
Nr. 2 8  jBptata pghidh Bitłciom rmin»i| Lwów, środa 5 lutego 1930 Rok XIII

Kraków
P . T ,
Bibljoteka Uniwersytecka

w w

O H U J b  r O L S h i E I  f r - P . K f i l  $ O C A k i S < ’ Y C Z . j < l

C E H »  P R E N U M E R A T Y  :
Łf B OO 

6-50 
6A0

3?a Lwowie Miesięcznic 
i dostawą ao domu . . .  „

prownęji ,,
*a granicą SuO

25 Sina itj*. scjsa. u eslsj Foku

g r o s z y

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  Lwów, ul. Sykstuska 21. — Telefon w dzień Nr. 24, od godz 6-tej wieczór drukarnia 4-96.

HkfiL: iilB, SP0tnZ!ElSZFG8 TC*. WVt3 G U k  P .  K .  0 . e f .  1 4 2 .1 « fi REDAKTOR H ACZELPY: ARTUR A A U SK ER

Uchwały Rady Naczelnej PPS
WARSZAW A. 3 lutego. —  (tel. włA 

W drugim  dniu obrad Rady -..Naczelnej 
RUS. pow zięte zoslafy jednogłośnie n a ­
stępujące rezolucje . j

BKZW ZG1.RDN A L IK W ID A CJA  U KRY 
T E J DYKTATURY.

W; i ie ru sze j rezo lucji R ada Naczelna 
siw ieidza, że zadanie  głów ne UPS. "pozo­
staje w icahwib dzisiejszej bez zm ianv Do­
lega ono na zupełnej i oshitoraiicj pk i, i- 
(fneji system u uk ry te j dyk ta tu ry , na r,ze,«z 
cleinokra ji, jako podstawowego ustro ju  
Rzplitej Dolskiej.

R ada Nac-zelna uznaje fakl pow ołania 
gabinetu JA B artla  za objaw  -cofnięćKi się 
k ierow ników  system u, a p rzedew szystk iein  
mansz. P iłsudsk iego  od polityki św iado­
mego zaostrzania stosunków  i p row adzenia  
bezpośrednio bąciż do zam arli u sianu , 
L tdź też p rzynajm niej do gw ałtow nych 
starć  w ew nętrznych.

Cofnięcie s ię  to nastąpiło  goit m u i- 
Skltun stanow czej postaw y m as praeu ją- 
eyeh m iast i wsi, p raw ie jednolitej, zo r­
ganizow anej opinji sejmuj i k ra ju , jffctt n a ­
ciskiem  rosnącyCti trucm ości położenia go­
spodarczego i ‘ trudności położenia  m ię- 
tizynarodowego.

G rożąca p róba  ponow nego pow rotu do 
polityki, k tó re j w yrazem  był gabinet :p. 
Sw ititsl-iego, napotkałaby  na  odpór jeszcze 
bardziej zJw -ydow auy, m ż w październiku 
t listopa.tzio- roku  ubiegłego.

R ada A aczclua przy jm uje  do w iadom o­
ści iszynny udzia ł /P P S . w porozum ien iu  
stronnictw  lew icy i cen lrum  R ada Wtiaz. 
przj jm uje uo w iadom ości, że -porozum ie­
nie to m e k rępuje  an i sam odzielności, Z. 
P. P. b ani sam odzielności miijcJi 
gru ji parlam en tarnych  uczestniczących" w 
tem  p o ro z u m ie n iu /
SOLIDARNOŚĆ

KI
11. M IKD ZY NaK uD OW  - 

L U. P . S.

D ruga rezolucja stw ierdza, z radością, 
ze cala M iędzynarodów ka Socjalistyczna 
u sta liła  w ubiegłym  okresie  ja sn o ’ i w y ra­
źnie sw oją zupełną so lidarność z polityką 
i działalnością RRS. ' f

O U JA W N IE N IE  W SZYSTKICH N A D U ­
ŻYĆ ,.PO :'l \JOW  EGO SYSTEM U".

W trzeciej rezolucji R ad a 'N acze ln a  o- 
-świadcza, że P. P. S. |xiezym  w szelkie 
kroki, dla ostatecznego, u jaw nienia w szy­
stkich nadużyć jiopełmonyich pod. ch o ­
rągw ią jiouiajowego system u rządzen ia  i 
dla ukarania w innych.

BUDZE1 W IN  (INN U W ZG LĘD N IĆ  IN ­
TERESY RROEETAK.JATU

C zw arta rezolucja w yraża stosunek 1’. 
P. S. do projektu  budżetu'. S tw ierdza, 
że pom ija  on najw ażniejsze postu la ty  k la ­
sy robotnicze* oraz, że m e daje żadnej 
gw arancji, tego, że  nav,et tak i budżet bę­
dzie p rzez  rządy m arsz. P iłsudskiego lo ­
jaln ie w ykonany

Rezoluieja stw ierdza konieczność o- 
świfttlema przez Z. P . P . S. zasadniczego 
stanow iska p-artji w stosunku do budżetu  
■ jasnego sform ułow ania postulatów  w 
dziedzinie rekonstrukcji budżetu , w m yśl 
in teresów  klas‘y robotiiietzej i m as włośpiań 
skich.

W dalszym  ciągu rezo lucja  om aw ia to 
postulaty.

O PR /A  WROGI/N IR ZAPOMOG DORA­
ŹNYCH Dl A  BEZROBO INACH

Y\ piątej rezolucji B ada Nacz. o m a­
wia w zrastające bezrobocie, p iętnu jąc sk a ­
sow anie p rzez  Ja P ry s to ra  zapomóg d o ra ­
źni h i stw ieraza konieczność zorgani­
zow ania szerokiej akcji o przyw rócenie 
zapom óg doraźnych  w rozm iarach  od p o ­
wiadających przynajm nie j pom ocy, u - 
dzielam j przez ln u iau sz  Bezrobocia.

Sejm żąda powrotu do Normalnego -̂ cia.
d y s k u s j a  b u d ż e t o w a  n a  p l e n u m  S e j m u .

WARSZAWA, 3. 11. (tel. wł.). Po 
JMzeszło dwutygodniowych obrauach 
Komisjj budżetowej, Sejm przystąpił 

do pirac naa budżetem, które po- 
^'wąją u0 12 bm. włącznie.
. Posiedzenie dzisiejsze poświęcone 
lęst ogólnej dyskusji nad sprawozda­
niem Komisji buozetowej o prelimi- 
laiAn budżetu. Posieazcme rozpo- 

się. o godz. 10-tej rano. Prze­
wodniczący wicemarszałek Czetwer- 
.'nski, Ławy poselskie na razie uość 

Ni a ławach rząaówych obecni 
Ą ministrowie Matuszewski, Mata- 

wewicz i Dutkiewicz.

R s f t r a ł  g e n e r a l n y .

Referent generalny pos. Krzyża­
nowski podkreśla na wstępie, iż dy­
skusja budżetowa przestała już być 
w Sejmie ojskusją walutową. Waluta 
nasza jest pod czujną strażą. Komisja 
budżetowa opracowała budżet poci 
kątem widzenia dostosowania jego 
rozpiętości do sjł społeczeństwa. Na 
Komisji istniała żywa tendencja o- 
graniczenia wydatków. J tzeh  cel ten 
ma być osiągnięty, to nie należy ogra­
niczać się tylko do jednego roku, lecz 
trzeba również patrzeć w  prz-szłość.

Dążenie do utrzymania równowrag] 
buaetżowej było wspólne dla Rządu 
i Sejmu, jeanak platforma ta  oka­
zała się za wąską. |

Poza referentem generalnym bo­
wiem nie stoi ani zwarta u iększość 
politjczna ani fjnansowa, a Komisja 
budżetowca nie posiada również współ 
nego planu finansowego. Nasz bu- 
ożet jest i za niski i za wysoki Na­
stępnie mówca przechodzi kolejno po ­
szczególne kwestje budżetowe, a na­
stępnie omawia spraw7y związane z 
życiem gospodarczem kraju.

Wreszcie referent jest znania, że
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rząd powinien przystąpić do emisji 
akfcji Banku Polskiego, uzyskać 80 
miljonoyy złotych i przeznaczyć je na 
buaowę koleji Sląsk^Odynia.

Mówca kończy swój referat nastę- 
1 ującem ośwlac.czeniem:

Położenie jest chwilowo truane, ale

Pierwszy zabiera głos w dyskusji 
tow. pos. Czapiński.

Ubolewam, że do aziś niema w 
Polsce skodyfikowanego prawa bu­
dżetowego i że są jeszcze funousze 
specjalne, których niema w budżecie 
i których gospodarka ola szerokich 
warstw jest zagadkowa.

Mamy uchwalić budżet, który w 
tych ciężkich czasach ma wypompo­
wać z luoności 3 miljaroy zł. W czę­
ści dochodowej

główwy ciężar sj.oczywa na Iko­
nach lud': i pracy,

którzy obecnie przeżywają tak ciężki 
kryzys. Jeżeli obliczymy ctochoay z 
roaatków pośrednich — monopole, 
podatek stemplowy, cła i podatek 
obrotowy — to otrzymujemy olbrzy­
mią sumę blisko 2 miljardów zł.

Polityka rząau ao niedawma szła 
w tym kierunku, ażeby zwiększyć je­
szcze ciężar Ij odatkowy, szczególnie 
wsi i tylko Sejm obronił ludność 
wiejską od dwukrotnych planów po­
datkowych p. min. Czechowicza. 
Strona dochodowa budżetu ma cha­
rakter klasowy na niekorzyść klasy 
pracującej miast i wsi.

Strona rozchodowa bimżetu jest 
1 rzedeu szystkie/n biurokratyczna 

i wojskowa.
36 j roc. obciążenia przypada na wy­
datki wojskowe. Stronnictwo nasze w 
komisji zgłosiło szereg wniosków —■ 
zmierzających go zmniejszenia tego 
ciężaru.

My uważamy, że siła militarna nie 
polega tylko na stałem wojsku, lecz 
w równej mierze na it] rzemysłowie- 
niu państwa oraz na cuichit i przy­
wiązaniu ludności oo państwa.

Następnie mówca poc,kreślą barozo 
silnie konieczność rozbudowy przy­
jaznych stosunków gospodarczych i 
politycznych z Niemcami.

Dalej zwraca uwagę, że budżet 
nasz będąc biurokratycznym i w o j­
skowym jest zarazem antyinwestycyj- 
ny.

Tętnu charakterowi budżetu prze­
ciwstawiamy nasz /v‘ogrom bu- 
ażcut inwestycyjnego, socjalnego 

i kulturalnego
i gotowiśmy współpracować z każ­
dym rządem, który stojąc na gruncie 
demokracji /rozumie potrzebę tako­
wej przebudowy budżetu

Uo się tyczy wydatków kultural­
nych mamy w budżecie straszne ubó­
stwo

zaradzenie temu leży w naszem ręku. 
Jeżeli będziemy stosowali i.rawną po­
litykę ekonomiczną i finansową, to 
poprawa niewątpuwje nastąpi. Mów­
ca wnosi o przyjęcie bez zmian wnio­
sków komisji budżetowej.

Na buaowę szkół było w n rei i mi­
nam i 7 i pół mjjj., co komisja zwię­
kszyła na 20 jTiiłj. Co roku czekamy 
napróżno na projekt ustawy o budo- 
uowie szkół. Cieszymy się, że udało 
nam się w komisji wprowadzić kilka, 
drobniutkich eoprawaa, pozycji na 
rzecz mniejszości naroabwych Dla 
nas są to pozycje symboliczne, gdyż 
nigay nie zapominamy o tern, że 
mniejszości stanowią 1 3  część ludno­
ści naszego państwa.

Żałujemy, że nie ina w budżecie 
pozycji na uniwersytet ukraiński. Dla 
nas, stojących na gruncie polityki 
państwowej a nie nacjonalizmu na­
rodowego. Pozycja taka stałaby się 
symbolem całej naszej polityki mniej­
szość iowej.

Wnieśliśmy projekt autonomji tery- 
torjalnej oraz projekt sprawy szkol­
nej, czem aalismy wyraz naszemu s ta ­
nowisku w tej sprawie.

Następnie mów'ca mówi obszernie 
o tern, że budżet nie uwzględnia po­
trzeb mas, uskarża się na to, ze bu 
dżet Min. Pracy oraz budżet reform 
rolnych są zbyt małe. ,

Omawia sprawę postulatów urzę­
dników państwowych stwierdzając, żc 
można stać zasauniczo na stanowisku 
pomniejszenia liczby prac. państw., 
ale me woćno im oninawiać ludzkiego  
istnienia.

Cieszymy się, że w komisji udało 
się obciąć funausze dyspozycyjne. Nie 
dlatego Żebyśmy prowadzili polityKę 
personalną, ale po pierwsze, ażeby 
uniknąć różnych nanużyc związanych 
Z temi funduszami, a następnie — 
ponieważ uważamy, żc objektywnie 
te funausze są zawielkie.

We wczorajszym numerze „Gazety 
Polskiej", znalazłem jakąś odezwę, 
guzie powiedziano, że jest to świado­
me, czynne przeciwdziałanie walce zc 
szpiegostwem.

Czyje świadome działanie? Czy 
większości sejmu? — A więc — tfię- 
kszośtci Narocui? (wrzawa). Jest to 
bezczelność, którą należy napiętnować 
z tego miejsca.

Dalej mówca stwieraza, żc juki 
kolwiek jest ten budżet, musimy je ­
szcze zasacimczo upewnić się —• czy 
on przynajmnie j bedzie jeszcze ściśle 
wykonany.

Były Citfd /.. bwitalskiego oskar­
żamy z złamanie obowiązują ej li­
stowy skarbowej.

Pragnę określić stanowisko mego 
klubu do obecnego rządu.

System , który trwa od maja 1026

r., jest systemem panowania kli­
ki, korumpującej isidyni /mrtyjnic- 
twem cniy aparat państwowy.

Klika ta opiera się przedewszystkiem 
na wyższych szarżach w wojsku i 
wyższych urzędnikach,, a pou wzglę­
dem klasowymi — na obszarnikach i 
kapitalistach.

Czem jest na tle tego systemu obe­
cny rząd p Bartla? Nie przeczymy, 
że nastąpiło pewne ooprężeme, ale 
bardzo małe, które 'przeważnie do 
prowincji nie doszło.

Chcielibyśmy wied/ieć — czy to 
ma być systematyczne, choć p o w in ę  
odprężenie, czy też tylko manewr, ula 
przepchania budżet® manewr spo­
wodowany ciężką sytuacją gosr-udar- 
czą i zagranicą, a także niespodzia­
nym ala rzącai faktem, żc znalazł on 
w Sejm u zorganizowaną p\mcę, która 
przyczyniła się znacznie do podniesie­
niu powagi naszego parlamentu za­
granicą.

Z przyjemnością słuchaliśmy rze­
telnych słów p. min. Dutkiewicza, 
kitdy. mówił o praworządności.
Ale cóż kiedy obok niego stoi ran  
Sieczkowski — cień p. Cara. Obok 
p<. Józewskiego stoi jako drugi aniol- 
stróź p. Pi tracki, i tak na każdym 
kroku.

W rzącizie p. Bartla zasiaaa min. 
Prystoi (wrzawa), który dla o c a r  
kicn mas “pracujących sta* się symbo­
lem bezprawie, w  Polsce. Potrzeba 
nam powrotu do normalnego życia.

Nie wiemy jak daleko chce pójść 
p. Bart cl i czy będzie miał aość siły 
żeby wykonać swoj zamiar.

Naszem hasłem jest tiRwina.-ja obe^ 
cnego systemu.

Do rzep, u p. Bartla a tern bar iziej 
■tto 'dotychczasowego systemu znaj­

dujem y się w opozycji.
Kc,żiia próba powrotu do reżimu 
/ . Śc. italskiego albo proaobnego — 
spotka się żc stanowczym ogro­

dem klasy pracującej.

STANOWISKO” KL. NAROl).
Pos. Ry barski porusza kwestję cię­

żarów' samorządowych. Przechodząc 
ao zagaomeń budowlanych, wspomi­
na, że ula zachęceniu kaj ltału pry­
watnego do lokaty w  budowlach ist­
nieje ustawa o znacznych ulgadi -—• 
Ustawa ta jednak wygasa w r. b. a 
rząd nie wniósł o przedłużenie ter­
minu. Wobec tego mówca zapowiada 
octpow ict.n projekt.

Nawiązując qo zgłoszonych przez 
klub narodowy wniosków oszczędno­
ściowych, które nie znalazły na ko­
misji poparcia, mówca kończy swoje 
■przemówienie oświadczeniem, że w 
tych wnruiikach klub jego nie może 
przyjąć odpowiedzialności / a  realny 
charakter tego budżetu i za jego rze­
czywiste wykonanie.
STR CHŁ. ŻĄDA POMOCY DLA 

ROLNICTWA.
Po przerwie pos. Dąbski (Str. Ch.) 

omawiając w  dłuższym wywodzie

Budżet nm odpowiada potrzebom mas pracujących.
Przemówienie tow, posła Czapińskiego.
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przeżywany przez rolnictwo kryzys, 
oświadcza, iż za wysoki budżet Pań­
stwa, wypompowuj!, ze społeczeń- 
stwrn gotówkę, tak, że brak wszelkich 
środków' obrotowych i lichwa na wsi 
szaleje.

M(nvca oświaacza, iż stosunek klu­
bu jego a'o budżetu bęu/ie zależał od 
tego, jak sję zachowa rząd wobec po­
trzeb luaności wiejskiej.

NPR. W OPOZYCJI
Pos. C hąazyńsk , (NPR.) oświad­

cza, iż klub jego zajmuje wobec do­
tychczasowych metod rządzenia nadal 
stanowusko opozycyjne. Lecz nic bę- 
azie utrudniał rządowi sytuacji tam, 
gdzie rżąc. ten dżiałać będzie wr ra­
mach prawa i konstytucji i gd.de 
zmierzać będzie no łagodzenia cięż­
kiego położenia.

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
Pos. Lewicki w innemu KI. Llkr. 

Serobu, ukr. radykałów' socjalnych i 
KI. Białoruskiego stawia wniosek o 
odlrzucenie budżetu w całości.

Pos. U tłu (KI Niem.) ośwdadcza, 
iż stronnictwo jego stoi cwobec rządu 
na stanowisku wyczekującem.

Pos. Grynbiuim (koło żyd.) stwier­
dza, że w poro w naniu ze stanem przed 
majowym, położenie żydów niesły­
chanie się pogorszyło. Mówca z za­
dowoleniem podkreśla, iż w budżecie 
tym dokonano pewnego wyłomu 
przez uchwalenie kilku pozycyj na 
potrzeby żydow'stw'a.

Pos. W oły nieć (Białor. kl chłop- 
sko-robotn.) oświadcza, iż klub jego 
głosować będzie przeciwko budżeto­
wi w całości.

Podobne oświadczenie złozył **ówr- 
nież pos. Żarski w  imieniu frakcji 
komunistycznej

CH. D. STWIERDZA UPADEK 
HANDLU.

Pos. Kuśnierz (Cli. D.) wskazuje, 
iż w ciągu dwóch lat ponad budżet 
ściągnięto [-rzeszło miljard złotych. 
Dziś sytuacja w kraju jest taka, że 
całe drobne mieszczaństwo upada, a 
handel i rękodzieło lezy prawne w, 
gruzach.

Na zakończenie mówca stwierdza, 
żć polityka rządów pomajowych jest 
fprzeczna z celami jego stronnictwa 
1 dlatego dając Państwni budżet, zwal 
cZać ono będzie dotychczasowa" me- 
ioay.
———mmmas—  -----

K I N O

„ S TYLOWY"  

SznszhiewiczB S

N o w a  k o p ja  1 N a jw ię k sz y  f ilm  t w lt t a  I M o n u m e n ta ln e  
a rcy d z ie ło ! s ły n n e g o  P U D O W K I N A .

Burza nad Azją
Sp e c ja ln a  ilu strac ja  m uzyczna. —  P o w ię k sz o n a  o rk ie s t ia  
sa lo n o w a . Karty wolnego wstępu i zniżki a i  Jo odwołania nie ważne.

Przemaw-iali jeszcze posłowie: Za-, 
rhiiiny (azik i:, K"yńcz,tk (Białorusin) 
oraz Senitik (Ukr,).

Na tern dyskusję generalną wyczer­
pano, poczem Izba przystąpiła do 
dyskusji szczegolowaj.

Budżety Prezyd. Rzpltej, 
Sejmu I Senatu.

Najpierw' pos. Wyrzykowski (Wy- 
zwoi.) zreferował budżet p. Prezy­
denta Rzpltej, przyczem zapropono­
wał w imieniu komisji rezolucję 
wszywającą rząd, by jaknajprędzej 
przeszedł do Sejmu z projektem u- 
staww o uposażeniu Prezydenta.

Wobec tego, żc nikt więcej głosu 
nie zabierał, Izba przystąpiła d*o bu­
dżetu Sejmu i Senatu.

Referent pos. Dąbski (Str. Chi.) 
zw'róc]ł między innymi uwagę, że bu­
dżet ten w' p o ro zu m ien iu  z zagrani­
cznymi jest jednym z najniższych w 
Europie. W Polsce diety są najskro­
mniejsze, goyż wynoszą miesięcznie 
na jednego członka parlamentu 1.310 
z ł

Następnie — niezmiernie głup|ie 
przemówienie, wzorowane na w y s tę ­
pach p. Sanojcy wygłosił nowy pos. 
z BB. p. Kozłowski, któremu odpo­
wiadali p. pos. Rataj .i Dąbski.

Na tem obrady przerwano. Następ­
ne posiedzenie jutro, o godz 10 ra­
no. Na porządku dziennym budżet N. 
I. K., Prezydjum Rady Ministrów', 
Ministerstwa Pracy, emerytury, renty 
inwalidzkie, pensje oraz długi pań­
stwowa.

—o—

F « t ;  B A L S A M  NA
Ettmgera o d c is k i
usuwa radykalnie bez bolu upor­

czywe li&gniotki i zgrubiałe 
na&*órki. —  Skład i wyrób:

Apteka M. Ettlngera
LISÓW, FMłB fidtiUCHOWSKlCH

Morderstwo z przed 25 lat
WIEDEŃ. W r. 1005 znaleziono w 

• zece Krem.s koło Li z u zwłoki 51 
letniego robotnika Plurscha. Ponie- 
VVa/- na ciele aiie było żadnych obra 
Z(-ń, przyjęto, że Plursęh popełnił sa- 
•nobójstwo. Wdowa po nim wyszła 
'v )»kiś czas potem za niejakiego Ha- 

Ibąiiera, o wiele od niej młodszego. 
Małżeństwo to rozeszło się w7 r. 
1024.

Przed pewmvm czasem Haselbauc-

rowa zachorowała ciężko. — Czując 
śmierć, nazw ała  inspektora żandar- 
merji przed którym u'yznała, że pier­
wszy jej mąż nie zmarł śmiercią sa­
mobójczą, ale został utopiony przez 
Haselbauera, z którym wóczas u- 
trzymywała stosunek miłosny. Hasel- 
baner, chcąc się z nią ożenić, wep­
chnął Plurscha do w<>dy i trzymał go 
tam tak uługo, aż się utopił.

Haselbaiier został aresztowany.

Aspirin
w tabletkach

środek uśmlersejaćyból*. j
vWyjgtkowo skuteczny 

'o wszelkiego rodzaju

‘"iśaZiębieniach
i bólach? 

reumatycznych.
Go nabycie w tw szysik łoh  ap&Kach.

BREMO I ),E R lyE R  \ NA NOWEM 
STANÓW ISKir.

MAUR V I . 3. lutego. (A. W .) B. d y k ­
ta to r gen. B runo dc K ivera m ianow any 
został dowódc.ą w ojskow ym  W ysp B alcer­
skich.

— o—
BODROZ KANCLERZ V AUSTR.I1 DO 

W'ŁO( H >

W JE D E Ł  3. Lutego. (A W.) K ancter.’ 
iSdioher w yjechał dziś o godz. 7.30 do 
Mzyrnu. BÓdró.ż kanrferzci A ustrp  jest 
p r  •eumiotem żywy.ołi dysKusyj w  tu te j­
szych koladli politycznych. lio b rze  po in - 
torm ow ane koła polityczne da ją  wyrajz 
p rzekonaniu , ze A ustrja m e  zjiaiągm e wo­
bec, W loch żadnych zobow iązań, k tóre  k r ę ­
pow ałyby  jej po litykę  i iSjwobodę działania. 
Bo wizycie S ch o la ra  spodziew ają się n a ­
tom iast znaczniejszego oży w ienia , s to s u n ­
ków  handlow ych m iędzy W łuchum h i M t- 
strją.

T ajem n icze zn ik n ięc ie  
m onarchisty rosy jsk iego

Byty rosyjski generał, A leksander k u iie -  
pow , przebyw ający  w Biiryżn. zn iknął 
w śród tajem nK zyeh okoliczność W k o ­
łach emignmtóyv rosyjskich  p rzypuszcza­
ją, że został on uprow adzony przez agen­

tów  bolszew iddeh .
O statnio pojaw iły się w B aryżu pog ło ­

ski, żc gen. k iihepow , Jklóry był w t r u ­
chłem położeniu  m alerjalneiii i podobno 
puszczai naw et yv olneg yveksLe bez 'po­
k rycia  zaaranżow ał sam  rzekom o scenę 
porw ania, aby  w  ten  sposób zam askow ać 
sw oją uicaeczkę
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A fera  p ro g o w a .
Po u'yskusji biiużetowej w  komisji 

sejmowej, która ousłoniła bardzo 
niewybredne metody obchodzenia się 
z groszem państwowym, przed forum 
sejmowem znalazła się po cługich 
badaniach sprawa dostawy progów 
kolejowych, o której ocfdawna krą­
żyły podejrzane wieści.

Był okres, kieoy po całej Polsce 
gruchnęła wieść, że dóstawa podkła­
dów kolcjuwych jest brylantowym 
interesem, że trzeba mieć trochę sto­
sunków w „miarodajnych" sferach, 
aby taką dostawę otrzymać i że wca­
le nie trzeba mieć tych progów a'o 
sprzedania, aby nimi z koleją han­
dlować. Grunt, dostać uostawę, a za­
robek jest pewny.

Skromny przykład takiej dostawy 
pirogowej obserwowaliśmy nawet na 
terenie lwowskim Oto powstała ja­
kaś spółdzielnia „Związku Strzelec­
kiego" (p. Schmal będzie coś o tern 
wiedział, która przez stosunki sana- 
cyjnoipolityczne dostała też dostawę 
owych ipirogów kolejowych w  ilości 
Około 100 tys. sztuk. Żadnych pro­
gów ci „spółdzielcy strzeleccy" nie 
mieli, ale dostawę otrzymali. Nastę­
pnie odstąpili ją za opłatą kilkudzie­
sięciu tysięcy faktycznym dostawcom. 
Oczywiście ci dostawcy musieli także 
zarobić, a cały ten nadfniernie pod­
wyższony koszt tej dostawy zapłacił 
skarb państwa.

Dziękt temu cena progów dla Min. 
komunikacji musiała być bardzo wiel­
ka i stale wzrastać, o ile rósł sana­
cyjny łańcuch pośrednictwa, który 
zapewne przybierał i inne, może bar­
dziej skomplikowane formy. Dlatego 
komisja stwierdziła wzr0st ceny pro­
gów w  krótkim czasie z 3.80 zł. za 
sztukę na 8.78 zł.

Komisja śledcza Sejmu na przeszło 
40 posiedzeniach zoadała, rzecz grun­
townie i doszła cfo wniosku, że zakup 
pirogo w kolejowych był zły i naraził 
skarb państwa na wietomiłjonowe 
straty.

Prasa sanacyjna oczywiście lekce­
waży całą sprawę, a  poseł Sobolew­
ski. z BP miał tyle cynicznej odwagi, 
że ośmielił się na plenarnem posie-

rtacjon&Hsacja handlu 
w S św iętach

MOSKWA, 3. II (PAT.). Sowiet 
moskiewski zakazał osobom pnijc&t 
nym zajmowania się handlem arty­
kułami metalurgicznymi, skórzanymj, 
szklarskimi, włokp-iiiiiczymi, elektro­
technicznymi, budowlanymi, radiote­
chnicznymi oraz handlem naftą, cu­
krem, solą, zapałkami, tytoniem i p a ­
pierosami.

Artykuły te będą outąo1 sprzedawa­
ne tylko w magazynach państwowych 
i spółdzielniach.

ózeniu Sejmu twierdzić, jakoby z 
„politycznych" powodów, dla walki 
z rządem tę pirogową sprawę wyto­
czono.

Nie wątpimy, że Sejm na takie u- 
śmiercenie tej niemiłej dla sanacjji 
afery nie pójdzie, że wyszuka się 
Winnych i pociągnie się ich do odpo­
wiedzialności.

Nie ulega już. dziś żadnej wątpli­
wości, że w  tej sprawie jest dużo 
niemiłej, odrażającej woni, tern ko­
nieczniejszą jest radykalna dezyn 
fekcja. Społeczeństwo czeka niecier­
pliwie na prawdziwą sanację w  ży­
ciu państwowym.

Z u n in st śm ierci - d oży­
w otn ie w ięz ien ie .

D r Iłieibler, były lekarz  w Bingen (N iem ­
cy ; skazany został za o trucie swój k o ch an ­
ki ~ M S  (śmiettć przez sąct przysięgłych w 
Bonn, został u łaskaw iony na  dożyw otnie 

więzień ii-..

P o gn li óp. dr. B. Bybowsliieyo
odbędzie się  dziś o godlz. 11-tej rano  
z  dom u żałoby  p rzy  ut. Zaścianek n a  
cm en tarz  Łyczakow ski.

NOW Y W IC E W O JEW O D A  LW O ­
W S K I..

L W O W . ,3. łuteggo. (A. W.) Jak  się 
dow iadu jem y  j>. T rojanow ski, m ianow any 
w icew ojew odą lw ow skim  w m iejsce d o ­
tychczasow ego w icew ojew ody p. P ileck ie ­
go, k tó ry  ocMiodzi do C entrali .iVi. S. 
W ewn obejmie, w dniach najb liższych  u -  
rzędOwame w lw ow skim  .JJ rzędzie \Vojew 
R. wiuew. tro janow sk i, pełn ił dotychczas 
funkcje sta ro st\ we W łodzim ierzu W o ły ń ­
skim

— O—
O AMBASADĘ PO I.SK Ą  W T P E R if .

W A K S Z A W A. • . łuteggo. (A, W .) Jak  
się dow iadujem y spraw a ijjodniesiema p o ­
selstw . tureckiego w W arszawIeM  p o lsk ie ­
go w A ngorze do godności am basad jest 
już definitywm cM postanowiona, a z a ła ­
tw ienie1 ostatecznych form alności jes t już 
kw cstją najbliższego ęzasu. .T ltw orzem e 
am basady  polskiej w  Angorze i tureckiej 
W W arsżaw ie. oraz m ianow anie  jambasłwto- 

-Tów nastąpi w początkach w iosny r. bi 
— o—

ZGON W DOW Y PO  \ NATOLl 
■FRANCE.

D onoszą z Paryża  o in n a .p i w dow y 
po A natolu Ił ranne z dom u Laip;revole.

P rzez  Alłngte lida Tłączyła ich głęboka 
p rzy jaźń , ,aż w reszcie u schyłku życia 
znakom ity  p isa rz  poślub ił swą p rzy jac ió ł­
kę. W dowa -po Anatolu bounie zm arła na 

_rafen
— o—

PO N O W N E  K R W IW E  PROW OKACJI-; 
u  El iii W E m i r .

W lh D E Ń ’. bitego. (A. W .) PocDozas 
grty w czorajsze ilem onsteacie H eim w eh- 
•rowiców przeszły  w W ledm u zupełnie 
spokojnie, w  2. m iejscow ościach nor^lpiro- 
wmcji w Łggenberig (pod! G raeem Ł  i w 
Sićhwaz (w 3 \  rotn) przyszło ilo krw awych 
stare W Łggonliwg starli się •H cunweliro- 
•w ci z isorialistnm i. P rzyszło  do slrzehm m y 
z obu stro ją  K ilk aP só h  odniosło  rany .

— o — v 
K VTABTROFA A UTOBU SÓW  I.

LOS A NOK LOS. 3. h ite g o .^ P a t.)  A u­
tobus 'pasażerski, którego szofer n ie mógł 
w strzym ać, stoczył się do kenjonu1. 5 p a ­
sażerów  poniosło śm ierć  na nnejscu , ż 
odniosło ciężkie  rany.

^ftiadczełiiB tm.)>osła Żuł&wsbisgu.
Podłrzyiituje wszystkie swe zarzuty.

„W ostatnich uniach otrzymuję oa 
iuozi. których działalność i kwalifi­
kacje moralne poruszyłem w dysku­
sji nau budżetem Ministerjum Pracy, 
szereg listów z pogróżkami, noszą­
cych często charakter zwykłych pasz­
kwili.

Na listy te nie myślę reagować. 
Ani p, Nacizjeji, ani p. Bogusławskie­
go, ani p. Schmala, ani p. Zielińskie­
go nie znałem, nic znam i nje mam 
ochoty poznawać.

leż-li zajałem sir; ich osobami, to 
tylko z obowiązku posła wr stosunku 
cło luazi, zajmujących publiczne sta­
nowiska.

Wszystkie p-oóniesione przeciwko 
nim zarzutj w całości podtrzymuję.

W imię ptr-awdy, mogę sprostować 
tylko jedno, mianowicie, ze komisarz 
Kasv Chorych w Chrzanowie je.uzi 1 

£cJo Lwnw a w „sprawach urzędowych" 
nie — jak to pociął mój informa­
tor — niemal co tydzień, czem u- 
czuł się p komisarz obrazomm, lecz 
niemal co nuesjąc, ale zato na czas 
nieraz dość długi. Sąazę, żel to istoty 
rzeczy nie ztnieiua".

Zygm unt Żuławski.
— o —
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Gdy zczezła zmora dyktatury...
Złagodzenie cenzury. - Zwolnienie wszystkicn więźniów po­
litycznych - Miguel Unamuno powaca. - Masowa dymtsja

dygnitarzy.
Nowy rząd hiszpański rozpoczął 

swoje urzędowanie przeaew szysłkieni 
od systematycznego lik wiem w ani a dy 
ktatury i całego dotychczasowego sy­
stemu rządzenia. Jest to zadanie nie­
łatwe, gdyż reorganizację systemu 
przeprowadzić musi r/.ąu od góry do 
najprymitywniejszych organów życia 
państwowego. Primo de Rivera bo­
wiem wraz z rządzącą z nim kliką 
dla zagwarantowania sobie i utrwa­
lenia właazy obsauzali aparat pań- 

. stwowy oddanymi sobie ludźmi — 
Rozpoczęła się więc czystka.

Pierwsze oznaki upadku dyktatury 
są już widoczne. W atmosferze, prze­
syconej niezadowoleniem i nienawi­
ścią do Primo de Rjvery, dokonane 
zostało odprężenie.

Jednym z pierwszych objawów 
zmiany kursu rządzenia jest znaczne 
złagodzenie cenzury prasowej. Cała 
prawie prasa wskazuje na koniecz­
ność

jtikiuijfyrhlejszego pyzywrócenta 
suobód  konstytucyjnych.

Na rozkaz ministerstwa spraw we­
wnętrznych wypuszczono oneguaj z 
więzienia 30 studentów, aresztowa­
nych za demonstracje przeciwko dy­
ktaturze Zwolniono również przy­
wódcę młouzieży akademickiej z wię­
zienia na wyspie Malorca, geb/ie osa­
czono go w obawae przed ucieczką.

Poza przywróceniem ao pracy kilku 
I irofesorów uniwersytetu, zwolnio­
nych za wrogie stanowisko wobec 
d'yktatury, rząd obecny zajął się ró ­
wnież sądownictwem. A więc prze- 
aewszystkiem rząd nakazał rewizję 
kilku wyroków, wydanych za czasów 
Primo de Rive.ry, w związku z czem 
pirzywrócony zostanie niewątpliwie 
do swego stanowiska profesora uni­
wersytetu słynny literat i uczony Mi­
guel Unamuno, który uciekł z kraju 
ścigany przez dyktaturę za jego wro­
gie przeciwko niej wystąpienia.

Ponadto wydano polecenie 
zwolnienia wszystkich więźniów po­

litycznych,
skazanych przez sąci) w okresie rzą­
dów' dyktatury. Liczba tych więźniów 
jest dotą-a nieznana, guyż trzymane 
to było w tajemnicy.

W ostatnich uniach szereg wyso­
kich urzędników7 państw.

podoi się ao n) misji
w związku z obecnym systemem rzą­
dzenia. Powali się również uo ‘dymisji 
prezydenci miasta Barcelony i M a­
drytu, oraz gubernatorzy cywilni obu 
tych prow inc ji.

Praca likwidacji gj k ta tury — jak 
wyynika z powyższego — juz w kil­
ku dniach poczyniła duże postępy. 

— o—
MADRYT, 3. 2. Stowarzyszenie 

dziennikarzy zwróciło się do premje- 
ra Berenguera z prośbą o przywró­
cenie w'olności prasy.

MADRYT, 3. 2. Wykład} na uni­
wersytecie wT stolicy rozpoczną się 
jutro, zaś w Barcelonie we wtorek.

MADRYT, 3. 2, Na posieazemu 
Rada ministrów' postanowiła wpro­
wadzić stopniowTo dawny ustrój aa- 
m i lustracyjny, zatwierdziła statut fe­
deracji studentów' i przywróciła na 
stanowiskach szereg profesorów' uni­
wersytetu, z zachowaniem dawnych 
stopni starszeństwa.

—o—

KATOWICE. 3. II. (AW.). W naj­
bliższym czasie szereg zakładów' prze­
mysłowych na G. Śląsku przystępuje 
do redukcji załóg. M in. ma być zre-

ZTYZP P lłZ M H  ShOW POW  D liZK W - 
NTC.H.

W MPSZAWA. .i. lutego. (A W .) Uxi3 
rozpoczyna -się tu zjazd w ybitniejszych 
przem ysłow ców  drzew ne eh oraz radców 
izd przem ysł.- band*., którzy reprezentu­
ją przem ysł drzew in

Zjiszt! Z a h M i *  Ubezpieczeń.
W aniu 3 bm. rozpoczął obrady 

w Warszawie zjazd przedstawicieli 
wśzystkich działających w Polsce za- 
kłaoów ubezpieczeń długotermino­
wych, tj. ubezpieczeń pracowników' 
na starość, oo wypaaków itp.

Zjazd ten jest poświęcony ąjeapjge 
budownictwa tanich mieszkań ula 
pracowników umysłowych. Plan, prze 
wiouje że na cel tego budownictwa 
zakłacty ubezpieczeń przeznaczą w 
ciągu najbliższych 5 lat 123 milj. zt. 
Obecnie aktualna jest sp-rnwa uru­
chomienia na rok pierwszy 37 milj. 
złotych.

Hoovar lęka się zaitiactuu
WASZYNGTON, 3* II. (ĄW.). Pr 

Hooeer na posiedzeniu kongresu za­
żądał wzmocnienia straży przybocznej 
w Białym Domu celem ochrony jego 
i jego rodziny Należy zaznaczyć, że 
ou chwili zamordowania prezydenta 
Stanów Mac Kinleya w r. 190 i straż 
przyboczna prezydenta składała się 
z 4 wyższych oficerów' policji i 35 
tajnych agentów.

cutkow'anych 300 górników na kopal­
in ,,Anualuzja“ , oraz tyluż robotni­
ków' wr Państw'. Fabryce Z w t . Azoto­
wych w Chorzowie.

SlłA  W E O S K h Ił IU M I  FASZYSTOW ­
SKICH.

KZY\1. .t. tidego. (Pat.) W edług donie­
sień dzienników , gw nrdja faszystow ska li­
czy obecnie 100.000 bagnetów  i kdknset 
karabinów' m aszynow ych. ,

— o—

gdzie przed tygodniem  dokonano uroczys tego otw arcia liow ow ybudow anyeh zak ła ­
dów' fabrycznych, p roduku jących  m lrul którego six>dziewanu roczna p rodukcja  w 

w ysokości 100.000 ton m a pokryć gospodarcze zapotrzebow anie Polski.

Nowe redukcje w górnictwie Śląskiem.
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Frzpn kilku  dniam i dem onstrow ało  pou  ad 3.000 bezrobotnych p rzed  kościołem  
w otyw nym  w W iedniu. N ieopisana nędza m as  z jednej s tro n y  i luksusow e zab a ­
wki bogatych próżniaków  —- jak  n. p. , .rau ty  <pviaź<izi,ste“ —  to w yraz w spó ł­

czesnych stos linków  społecznych.

Bezprawie .niiinuwariLOW M] łwawslilej.
Oa funkcjonarjuszy „magistrac­

kich", zamieszkałych w czynszowych 
domach miejskich, — jak wiadomo — 
okrutnie polony ważonych melitości- 
\vą uchwałą miatiowańców, tak zw.
„Rady* przybocznej", podnoszącą sa­
mowolnie czynsze w  domach miej­
skich do niesłychanej wysokości, o- 
trzymujemy następujące pismo'

„Dnia 1. lutego wszyscy lokatorzy 
miejskich nomów czynszowych zostali 
zaskoczeni ukazem Magistratu, pod­
pisanym przez p. Obmińsktego —■ 
(gdzież jest p. Nadolski?), skazują­
cym ich na płacenie czynszów, pod­
wyższonych o kilkadziesiąt —■ do 
stu — procent. Ale to jeszcze mało. 
Równocześnie z tym ukazem panowie 
oziębi sanacji dzierżący władzę w

Magistracie, rozpoiząuzili co nastę­
puje :

W ślad' ro zp a lząd ^ o u a  M agistratu z
grudnia 1920 LM /'£> polecam tedy
K asie m iejskiej, aby z policzeniem  od  i. 
lutego 1930 ściągała, z  poborów ' s łu żb o ­
wych w yżej w ym ienionego p r y  sposob­
ności w ypłat m iesięcznych kwotę... m ie ­
sięcznie, zaś od  1 Lipca 1930 kwotę 
m iesięcznie, a  to w sposób dotychczasow y, 
a zan iżen i pobierała  je  na odnośną ru-_  
brykę przychodu  funduszu  G nuny.

Ijła w ypadek niem ożności ściągania z 
poborów  w yżej w ym ienionego pow yż­
szych kw o1 z jakiejkolw iek przyczyny na- 
ló |y  donieść o tern bezzw łocznie pasem* 
m e M agistratow i z pow ołan iem  się n a  datę 
i liczbę m niejszego rozporządzenia.

Abstrahując od: stylu tego rozporzą­
dzenia, które pisze: „w ślad rozpo­
rządzenia" ( ! ! ) ,  chcemy za pośrednic­
twem Szanownego Pisma zapytać się 
przypadkowych włodarzy miasta, ja­
kiem prawem rozkazują Kasie m iej­
skiej, by z poborów funkcjonarjuszy 
miejskich ściągała narzucony haracz? 
Lokatorzy miejskich domow czynszo­
wych są stroną wynajmującą i swe­
go czasu podpisali deklaracje, ktore- 
mi zobowiązali się bo płacenia ułożo­
nego wzajemnie czynszu. Jeżeli o- 
becnie pragnąc} jak największego zy- 
ku, chwilowy właściciel (tak zw. 

Raua przyboczna z p. kom. Nadbl- 
skim na czele) żąda podwyżki czyn­
szów,
musi / orozamieć się z lokatorami, 

a niewolno mu narzucać pudWyżki, 
niewól no mu wykorzystywaniem prze
mocy swrj -wobec p-raMjwulków m ie j­
skich, polecać Kasie miejskiej, aby
bezprawnie z / ensji pracowników  

i ściągała
paskarskie pod\vyżki czynszowe, dla­
tego, że pensje tych niewolników 
trz im a w swych rękach".

Opuszczamy drastyczniejsze wyra­
żenia listu. Tej skandalicznej sprawy 
nie spuścimy z oka. — (Red.).

LU S H U N .

(Doko.iczenie).
Transj ort wjeźnićwr minął ulice i 

cotart do drogi, prowadzącej na miej­
sce egzekucji. I wtecy ostatecznie ja- 
snem dla niego się stało, że wioaą 
go tam, by mu głowę odrębać! — 
Strasznie się zmieszał, spoglądał to 
na lewo, to na prawo i spostrzegł, 
że towarzyszył mu olbrzymi tłum lu­
dzi.

A wśróa nich Ah-Oh aostrzegl nie­
oczekiwanie Amah-Wuę. Dawno już 
jej me w idz ia ł ; więc już teraz pra­
cuje w mieście?

Ah-Oh uczuł nagle wstyd, że do­
tychczas nie zdobył się na ouWagę, 
by poaobnie jak wielcy zbrodniarze 
śpiewać pieśni na drodze ao  strace­
nia. Myśli iego —  tak zdawało się — 
wirowały nieregularnie jak bezsilna 
fryga. Przez mózg przewijały się 
teksty pi eśnj .

„Mała wdówka 
poszła na grób..."

Nie, pieśń ta nie posiadała wznio­
słości bonaterskiej.

„Żałuję, że nie..."
Słowa tc jeszcze mniej się nada­

wały .
Aha, t o :

„Podnoszę bat ze stali 
chłoszczę cię..."

Ah-Oh próbował podnieść rękę. — 
Ale była skrępowana i nie usłuchała 
jego woli. Teay i pieśń nie wydo­
była się z krtani.

Więc kulis zaśpiewał ywrazami, 
które nigdy przez usta jego nie prze­
szły :

„Po ciwuaziestu latach naradzi
się mąż,

Który będzie bohaterem jako ja !
Mąary bęazie i roztropny,
Choć nikt go uczyć nie bęctzie!"
— Braw o! — zawołał ktoś z po­

śród tłumu. Ale poklask brzmiał jak 
wy d e  wilka.

Wóz nieustannie toczył się dalej. 
Ah-Oh spojrzał na kobietę obok kro­
czącą. Czy słyszała go? Czy pomy 
śiała m oże: jak śmiesznie, nieszczę­
śliwie, on, kulis, kochał ją, służącą

w domu wielkiego pana? Ale zda­
wało się, jakoby wcale go nie z a ­
uważyła, patrzyła na karabiny na 
plecach żołnierzy.

Znowu Ah-Oh spojrzał na wyjący 
tłum. 1 ponownie zawirowałyr myśli 
w  jego mózgu : Przed czterema laty 
spotkał na stoku góry zgłodniałego 
wilka Wilk szeał za nim, krocząc 
nieustannie w równem ciągle odda­
leniu. I wszystko w  bestji zdawało 
sie prężyć z pragnienia napojenia, się 
jego krwią. Ale Ah-Oh miał a  ręku 
drewniany kij i to podtrzymało jego 
oawagę, dopóki nie aostał #się do 
wsi. Nie zapomniał jednak tych w il­
czych ś lep i : okrutne były i dżikie, 
błyszczały jak dwa ognie uj a bełskie, 
zdawały się Wciąż przybliżać, a je­
dnak nie zbliżyły się.

Atoli teraz widział nie spotkane 
jeszcze nigdy, jeszcze straszliwsze 
ślepia wilcze, które płonęły w  twa­
rzach luozi. Te oczy szły teraz za 
nim wciąż w temsamem oddaleniu, 
nie zbliżały się i nie co fa ły ; gotowe 
były na miejscu roz odrzeć bieuną je ­
go duszę...

— Pomocy!

Demonstracje bezrobotnych w Wiedniu
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Jeszcze o faszyzmie wtósRun.
iUwai^ na ciasie)

Niedawno ukazało się studjum kry­
tyczna prof. Hermana Hellera o fa ­
szyzmie p. n. „Euro/za Utm ider Fa- 
schismus". Praca niemieckiego profe­
sora, bardzo sumienna, oparta na u- 
rzędowyeh uanych rządu faszystow­
skiego spotkała się z wielkiem uzna­
niem kry tyki fachowej, przyczem zwo 
lennicy rządów dyktatorskich różnych 
odmian i oaeieni nie mogli zaprze^ 
czyć prawańwosci wywodów autora.

Wiedeński miesięcznik socjalisty^ 
czny „Kanipf*1 poakieśla kilka cha­
rakterystycznych rysów dyktatury fa- 
szystowsTkiej, skreślonych bardzo aó- 
bitme i jaskrawo przez autora.

A więc przedewszystkiem obłudne 
twierdzenie faszystówsriego rządu, 
jasoby ayktafura faszystowska nie 
była zaprzeczeniem demokracji, ale 
— przeciwnie ! — urzeczywistnieniem  
praw dziw ej, rzeczyw istej, czyste j de-, 
mok racji. Amor stwierdza coś wręcz 
przeciwnego Wc Włoszech faszysto­
wskich, tak samo, jak w  sowieckiej 
Rosj., wymiar spr uwiedliwośri stał 
się funkcją włauzy państw ow ej. — 
Stan sędziowski jest narzędziem po- 
słusznem rządu , wolność prasy 
zupełnie nie istnieje; wszystkie pis­
ma znajdują się w rękach faszystów^ 
skich, otrzymują wskazówki z góry 
i zwalczają wszelkie wolnościowa 
Pirąoiy, plugawią je i terroryzują.

Gruntownej i druzgocącej krytyce 
poaoał autor państwo faszystowskie 
jako partyjne państwo Ruch faszy­
stowski — podobnie jak wszystkie 
Odcienie i odmiany Hakenicreuzlerów

Ale w rzeczywistości kulis ust nje 
otworzył. Czarność niezmierna burzą 
i owiała mu w oczy. W uszach za ło ­
motał dźwięk syczących kul... zdawa­
ło się, że całe d a ło  rozprysło się i 
rozleciało jak lekki kurz.

Ah-Oh przestał istnieć...
*

We wsi Wei-Chuang, w której Ah- 
Oh żył tak ciługo, wszyscy ludzie 
byl. prztkonani, że kulisowa stało się 
po sprawieoliw ości. Albowiem zły 
był, a fakt, że go rozstrzelano, by ł 
najpewniejszym dowodem tego. Albo­
wiem, gdyby nie był taki zły, 
to pakżeb) można go było stracić?!

Ludzie w mieście zaś naprawdę z 
Ah-Oh byli niezadowoleni Egzekucja 
zapomocą karabinów była śmieszna. 
Dlaczegóż nie ścięto g o ?! Być świad­
kiem, jak spaua głowa; to c0 ś wdar­
te. A potem, jakimze biednym delin- 
kwentem był Ah-Oh, który przed zgo­
nem swoim nie zaśpiewał nawet, jak 
wielcy rozbójnicy, jakwjś pieśni z 
bohaterskiego dramatu l

J o  ajabła, aaromnie wszyscy bie­
g i1 za wwozem...

—o —

i Heimvvehr-owcov — proklamował 
hasło zwalczania papiyjnktw a, usu­
nięcia ustawicznych walk partyjnych. 
A koniec piosenki bvł taki, że dziś 
we Włoszech panuje jedna, jedyna 
partja, która zjednoczyła i zespoliła 
w sobie wszystkie wady, grzechy i 
nadużycia gospodarki partyjnej. Róż­
nica między państwem faszystow­
ski nn, a parłam en tarnem, leży więc 
wcale nie wT jakiejś bezpartyjności, 
tak, jak to głosił pierwotny program 
faszystowski, ale w  nieporówmanie 
silmejszem partyjnem spętaniu dyk­
tatury faszystowskiej. By to w y ją t­
kowe stanów, isko, ten monopol par- 
tji faszystowskiej usprawiedliwić, u- 
tożsamia faszystowska ideologja pań­
stwo i naród z państwem i rządem. 
Faszyści zwalczali dawne partje p a r ­
lamentarne dlatego, że przy obsadza­
niu publicznych urzędów oawały one 
pierwszeństwo swoim zwolennikom 
partyjnym. Tę protekcję partyj zastą- 
niono obecnie trwałym i stałym mo­
nopolem  pąrtji faszystowskiej na p o ­
lityczną i ekonomiczną eksploatację 
państwa. Partja  faszystowska razem 
ze wszystkiemi swrojemi instytucjami 
kształcącemi i organizacjami mło­
dzieży została upaństwowioną, co o- 
statecznie znaczy tyle, że koszta u- 
trzymania faszystow.sk ich gw arayj 
pretorjańskich ponosić muszą podat­
nicy, Tylko członkowie partji paszy- 
stow skiej mogą piastować publiczne  
urzędy.

Tak samo obłudą jest ów wychwa­
lany przez prasę faszystowską system 
korporacyjny, który rzekomo rozwią­
zał problemat stosunku pracyUdo ka­
pitału. Korporacje me posiadają ża- 
rmej autonomji, są one prostymi o r ­
ganami wykonawczymi rządu, wzglę­
dnie partji faszystowskiej. Prawo 
koalicji i prawo strejku nie istnieje 
wcale we Włoszech. Cały szwinae! 
z korporacjami śluzy na to, by w 
zagraiucy wywołać wrażenie, jakoby 
delegaci rząau faszystowskiego byli 
rzekomymi delegatami robotniczych 
syndykatów, swobodnie wybranymi i 
by w ten sposób przemycić ich qo 
Biura Pracy w Genewie.

Obłuonem wkońcu jest twierdzenie 
faszystów jakoby Włochy' były obec­
nie silnem państwem w tern znacze­
niu, iż luw wdoski z przekonaniem 
podaał się autorytetowi rządu faszy­
stowskiego nauczywszy się cenić s il­
ne panstw'0 . W  rzeczywistości rząd 
ten nie rozwiązał żadnego z ważnych 
zagadnień społecznych i politycznych, 
a trzyma się jedynie gwałtem i ter- 
•orem. Faszyzm stoi i u paua razem 
z dyktaturą i z tego zaczarowanego 
koła wyjść nie jest w  stanie.

Omawiając powyższą pracę prof. 
Hellera miesięcznik wiedeński poleca 
ją, jako bardzo aktualną, robotnikom 
Republiki Austrjackiej. „Znajdą oni 
w niej wiele argumentów do walki 
przeciw austrjackiemu faszyzmowi*1.

Powyższa praca jest bardzo aktual­
ną, nie tylko — nieste ty / — ula Re­
pu b l i k i  A u s t r j a c k ie j  !

tym dymu arBSztowans 7B fuflkcjonapjiis^ hamunisifcznycli

w B edm ie  i n u  31. stycznia. V\ edług in fo rm a c ji w ładz b e iiiń sk id i, aresztow ani 
p rzew ódcy kom unistyczni zebrali się  w lo kulu przy  l^ n g e rs tra sse , celem  ostatecz­

nego przygotow ania ro zruohów na  .1. lutego.
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fola Heart sahlada Towarzystwo filmowe

Słynna tij-tyslkn filmowa • |k> 6- letnim  po byc,ip w llolyw ood przybyła do B erlina, 
gdzie jak oświadczy ta zaim orza założyć w łasne 'tow arzystw o  filmowe.

Pensje p -nów dyrektorów.
Na każdej konferencji z  pracodaw cam i, 

podlczas każdej akicji o podw yżkę g lo ­
now ych plac. robotniczych, słyszym y ze 
strony przedsiębiorców , że. podw yżki płac 
robotniczych n ie  su m ożliw e, bo p rzed ­
siębiorstw o nic w ytrzym ałoby tego now e­
go obciążenia. W ogrom nej jednak  ilości 
w ypadków  w (przedsiębiorstwach p ryw at­
nych stosunek płac, robotniczych do t. zw. 
kosztów  adm inistracyjnych (g więc m ię ­
dzy innem i p isa  dyrektorów ', członków  
K aa nadzorczych lid.) jest tego rodzaju , 
że drobne stosunkow o obniżenie  pensy j dy 
r e k 1 orskich um ożliw iłoby natychm iastow e, 
ba idzo  wydalin; podniesienie p łac  ro b o ta .- 
czyich, i w ierdzenie nasze zilustrujem Y  mi 
jrrzykładzie.

W jedlnej z fabryk naw ozów  sztucznych 
(w Łodżi) —  wedle u rzędow ych bacfeii 
kom isji ankietow ej, 1"> t robotn ików  z a ra ­
biało m iesięcznie l'a tys. zł ftp zn. je ­
den robotnik zaralnał m iesięcznie 100 żi

P rzed  sądem okręgow ym  w Łodzi s ta ­
n ą ł dj-l-elm Z cnobjusz '(u-jewski z  P ab ja - 
m*c. oskai żony o zam ontow anie sw ej żony.

W r. 1018 Majewski, zam ożny obyw a­
tel Duhjame, ożenił się z 18-letnią le k lą  
Ł rum szów ną.

JJo kdku latanii pożylaie m ałżeńsk ie  p o ­
psu ło  się, gclyz VI. naw iązał stosunek m i­
łosny z n iejaką Vhu-|ą W laslow icz Do 
szło do lego, że

posy ła ł jej prezenty  przez \\ łacnego
syna,

który  liczył więdły 7 lal.
W idząc to w szystko żona, w niosta p o ­

danie o seperację.. Jednocześnie zw róciła 
się do sądii z  p rośbą o p rzyznanie jej 
pew nei kwoty na  u trzym an ie  i wylćhowianie 
synka, k tó ry  zaczął chodzić do szkoły

M ajew ski, k tó ry  * tym  czasie  bawił 
z sw ą kochanką w D oznaniu, dow iedziaw-

10 dyrektorów 7 zm abiało  29 tys. zł.!
W fabryae tej robotnicy m usieli o k ilku ­
procentow ą podw yżkę p łąc  louzyć trzech 
lygodinowy stra jk  —  bo fabryka ,,nie m a 
z yzego p łacić1'...

W dziesiątkach setkach faliryk jes t to 
sam o. Dlatego klasow e Zw iązki zaw odow e 
dom agają się stanowczo podniesienia plac. 
robotniczych, choćby .-.ię to nnsdo stać 
kosztem  kró lew skich  pensy j garstk i u p rzy ­
w ilejowanych !
. N ajbardziej rażące  stosunki pod tym  
względem  p an u ją  na G órnym  Śląsku, gdzie 
p ensje  dyrek to rów  kopalń węgla —  jak 
inform ow aliśm y onegdaj —  idą n ieraz 
w  lysiące dolarów  m iesięcznie* a  i cf nas 
w Łodzi, podobnych przykładów  m ożna 
Wiele naliczyć.

Czy w Łych stosunkach  m oże się dzi­
wić k toś dążeniu  klasy  robolm ezej do 
kontroli nad  gospodarzą’ kapitalistów7?

szy  się o w yroku sądow ym , skazującym  
go na  płacenie zt. m iesięcznie, dom , 
jalci jiosiadał w 1'abjaiiK’acli, o raz  p rz e d ­
siębiorstw o przew ozow o - transportow e, 
którego był w łaścicielem , przep isał na n a ­
zw isko m atki swojej, bjiraw a ponow ine 
oparta  się o sąd, k tó ry  anulow ał zap is h i ­
poteczny i zm usił tym  sj7,osobom M ajew ­
skiego do płacem a sum y 'przyznanej na 
w ychow anie dziecka.

'I ak m inęły  dw a 1 ita.
W listopadzie ub, roku  Alajewski p rz y ­

szedł do m ieszkania żony, gdzie po gw ał­
tow nej sprzeczce

fflwwna .strzałami zabił żonę.

Sąd po naradzie skazał Zcnobjusza M a­
jew skiego na  (i Lat ciężkiego w ięzienia 
o raz  na  zapłacenie 10.000 zł ty tu łem  od- 
szkodow am a m oralnego i 1.200 zł. na  
koszta pogrzebowe.

Co i owo.
Gwafl i przem oc, stanow ią p o d s ta a ; 

..rządjzcnia" dyktatury . A siłę  swJą, by 
m óc gw ałtem  w ym uszać na spoteazeustw ie 
posłuszeństw o  opiera ,się na wojsku. (Kły 
wojsko zawiedkie, dyk ta tu ra , trac i g run t 
pou nogami. T ak było w lliszjpanji l ąez 
zanim  .szefowie arin ji w ypowiedzieli się 
n iedw uznacznie , że o ustro ju  państw a p o ­
winien decydow ać naród , już wcześniej 
.studenci i.iszpariscy (przez żyw iołow e de 
m onstiiyije i s tra jk i w yraźn ie  buntow ali 
s ię  p rz t .‘iw rządom  dyktatora.

A co  się dzieje obecmie, ju ż  po uslą- 
jneniu dyktatura'.' Demonstrąp-je studentów  
ule ustają. W różnych m iastach h iszp ań ­
skich studenta palili n a  stosach portre ty  
i totogralie sam odzierzey. W jed im n , z u -  
mwej-sytetów studenci pozryw ali ze ścian 
rozpo rządzen ia  i okólniki z jflodrusein d y ­
ktatora.

Jak a  jest postawu- studentów  h u z n a ń -  
skich.

A w ięk„zośc studen tów  polskim i ? Le­
piej m e. m ów ić!

,.iVliodośtii! t y  n ad  poziom y wylatuj I'1 
pow iedział M ickiewicz. A nasza m ło ­

dzież, dzisiejsza m łodzież, uznaje p rz e ­
w ażnie politykę... przystosow yw ania się.

*
W ychodzi w W arszaw ie pism o Dolska 

zb ro jna1. m oże moty.te zb ro jna  ile buń - 
yzueszna. ,,Z brojne to to -pismo je j l  o  
tyle, że się tak  nazw ało. Bo ,co znaczy 
pism o ,.zb ro jne1";! Ale im nejsza o nazw ę. 
Owóż pism o to w rzeczyw istości m nacyj- 
(ne, a  k tó rem u zdaje się, że jest organem  
w ojska, ujadła na .Sejm i posłow  „cumo­
wych. pisząc, że sam a m ożność sejm ow a­
nia stulenie sw e zaw dzięcza w ojsku. ,,B o 
w ojsko —  zdaniem  ,«zbroinego;‘. i -rze- 
praszaiilj buńczucznego pism aehcu —  jest 
siłą , dzięki k tó re j ( fi -pow słafo i istnieje 
•państwo. jest potęgą, k tórej zawdfcięczn 
swe istn ienie Sejm  Hzeczyj)os[ioLifej“ .

Szkoda, że D nm o d.fc H ivera, gdy zw ró ­
cił się z Wylaniem do szefów' arriiji, c z \  
m a zostać, ijje usłyszał podobnej, jak p o ­
w yższą odpowiedzi. B yłby napew ne —  
pozostał. | ■ j i jj -

■Jam, w konserw atyw nej H iszpauji ro ­
zum ieją, że n a ró d  jest w szystk iein , tu r o ­
zum ieją, na sijczęśćie tylko m ektói/.v . że 
w ojsko jest w 'szystkiem

Bo w rzeczyw istości w ojsko jest dla e- 
w 'enlualnej onrony granic, ’ państw a. 1 n i­
gdy m e decy d u je  jego ilość, bo to n a  w ol­
nie nc m a najm niejszego znaczenia. W i - 
dlzieiLsmy to w' ęzasie w ielkiej wojny. —- 
N iem ej m ia ły  n a jp o tężn ie jszą ' i n a js iln ie j­
szą an n ję  Byty uzbro jone od stóp  uo 
głów. i poniosły  srom otną  k lęskę A tam  
wojsko było panem . We I ra n  *i w ojsko 
było sługą narodti w najpiękniejszym  tego 
słow a znaczeniu. I Prane ja odniosła  z\ - 
cięslw o.

Nic co , .zb ro jny11 pism adzek m oże o tem 
w iedzieć? \'a szczęście m oże on ogłu­
p iać  tylko m ałą  garstkę swoicti czy te l­
ników .

(.lekuwa to rzecz, że t. zw. D rg a m / 1- 
ioja p racy idzie zaw7sze na rękę  kapitałow i 
a nigdy ludziom  pracując) m na pow ięk­
szenie tego kapitału . Óto charak te ry sty - 
iiizny p rzyk ład : Na sku tek  rady  n ow o jo r­
skiego m stylutu  psychotechnicznego w iel­
kie firm y am erykańsk ie  zarządziły , by za ­
jęci u n ich  pracow nicy m y h  ręce tylko 
d'wa razy dziennie. Pvzez częste m ycie ti i- 
c iło  się dotychczas 7 proc, jjteicyf

A co z tego w ynik ło? babiyfcam a m y- 
dła podnieśli gw;m. Zastój n a  ca łe j linji 

Jak  w idzim y, kij m a dwa końce...
x.

—o —

Czas odnowić przedpłato!

Z t u n o n M  żonq - by me płacić alimentów.
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Za: 4\askow3u i bandyci na p labanji.
( y ) W ub. niedzielę wieczór, w  

Dębnie kolo Łańcuta, wtargnęło 6-ciu 
zamaskowanych opryszków na pleba­
ni ę grecko-kat- parocha ks. Baneka 
i zażądali wydanie kluczy og kary. 
Dowiedziawszy się od sruzącej, iż 
klucze posiada ksiądz, który jest we 
wsi, bandyci zabrali z kasetki 180 
zl i odeszli Opodal plebanji rabusie

zetknęli się z ks. Banekiem. Jeoen 
z nich strzeli! wówczas z odległośi i 
7 miu kroków uo parocha. Ks. Banek 
począł uciekać i upadł obok domu, 
opryszki zaś zbiegli w kierunku wsi.

Napadnięty doznał zranienia na 
twarzy. Nie wie jednak czy pocho­
dzi ono od strzału, czy też zranił się 
upadłszy na ziemię.

Samobójstwo ucznia i policjanta.
(y) W Chyrowie onegdaj wieczór 

rzucił się pod: pociąg Henryk Bu­
kłak, uczeń, 111 1.1. gimn., zam. w
Samborze i zginął na mjejsou. Powo­
dem samobójstwa była obawa przed 
karą za otrzymanie 4 not niedbstate- 
cznych na świadectwie szkolnem.

W Drohomyśln, koło Jaworowa o- 
negoaj popołnocy posterunkowy W il­
helm Hiitter strzałem z karabinu -w 
głowę pozbawił się życia. Powodem 
samobójstwa była nieuleczalna cho­
roba raka.

—o —

„iłOĆć" i maską, rewolwerem i granatem
(y) A ron WoLfus, kupiec,, zam. w Z nie­

sieniu, w ieczorem , £  listopada ub. r. 
im af osobliwego gościa. N iespodzianie 
wszech tio  pokoju jak iś osobnik z m aską  
na tw arzy i rew olw erem  w ręku. —  t.i-

J a k  t o  n a z w a ć ?

Otrzymujemy następujące pismo:
D n ia  29. stycznia o godz 7‘25 w. 

jechałem w kierunku dworca głow- 
uego wozem M. Z., wioząc skrzynkę, 
zawierającą filmy Metro- Goluw yn 
Mayer, w której to firmie jestem za­
trudniony j a k o  ekspedytor.' Skrzynkę 
tę postawiłem na przednim pomoście 
w orugim wozie przyc/epkowym. Do 
wozu tego wysiadł st. sierżant W. P 
Vi luGysław Błachuta, ktdn począł z 
miejsca nagabywać konduktora, dla­
czego 'pozwtolił nii na postawienie 
skrzynki na przednim pomoście. Kon- 
otiktor Nr. 307 w łagoamm tonie 
zwrócił p1. Blaclmcje uwagę, żc to nie 
jest |ego sprawa i każdy kom.uktor 
zna swoje przepisy. Ody tnimo to w 
ualszym ciągu spierał się z konduk­
torem, odezwałem się eto p. Biacliuty: 
„Panie sierżaucje, co pana obcboo/i 
moja paczka, że pan tak ciągle na­
gabuje konouktora".

P Błachuta u odpowiedzi na to, 
ki /yki iął :  Ty, bariaru, jeszcze na 
mnie głos podnosisz ! nje mówiąc 
riic  ̂ więcej, uderzył mnie w  twarz. 
Działo się to w czasje jazdy między 
Pohtechii. a przystankiem przy za­
kładzie swa i  eresyj.'gdzie p Błachuta 
najspokojniej w) siadł z wozu. Na 
drugi dopiero dzień przez żandarme­
rie wojskową aow iedzialem się na­
zwisko p', Blaclruty, który jest st. $ier- 
:antem w 6 baonie saperów prze 

komendzie placu m Lwów.
W sprawie tej wniosłem skargę. 

Jak nazwać takie metody zachowywa­
nia się? Jan W asyłyno.

cho, sza. m ą d it n iszt kein  Gewalt! 
zaw oła! do W olfiisa, i zaczął poszukiw ać 
w szufladach za gotów ką, grożąc, rew olw e­
rem . Kupiec narob ił jednak takiego 
..bu rm ideru" . że oprysz-ek zrezygnow ał z 
fupu i rzi:,cil .się ( t o  uciettzki

W drzw iach dom u zastąp ił m u drogę 
lokator N atan Zwerdhng.

—  Puść, lio m am  granat .i strzelam ! 
—  zaw ołał drab i strzelił z rew oiw eni 
w stronę Zw erdhnga. W tej chwili z ła ­
pał go 7. tym  dozorca W iftieiin kwórdosz, 
i przy poino"y zw erd linga odstaw ił do 
poiłćji.

B ył to K arot 
Z naleziono przy 
granat wojskowy.

W czoraj na rozpraw ie, zeznał W illner 
że przyjejchał do I wowa, by posłuchać 
h lm u dźwiękowego W raz z Ikolegami w y­
pił sześć' -.zklanofc piwą, zm ieszanego z 
m iodem . W ieczorem  n iejaki M rafo a ł M ar­
kowski dai mu rew o lw er.o raz  grana» i p o ­
stoi na ,.sk o k “ do WotFusa.

Po przeprow adzonej rozpraw ie  osobliwe 
w ykolejeniej zoslał skazany na 7 mi es i ę cy 
w ięzienia.

lto..pra\vie przew odniczył r Bajorek, o- 
skarżał prok I łryniew iceki, lironił dr 
'lac ie liń sk i.

W illner, zam. w 
mm rew olw er i

S tryju.
ręczny

czy 2a wiedzy Klagistpatu 1
Ze Zw. Pracow ników  gitótronomicznyoli 

p iszą nam :
D zierżaw ca restau racji w Hzez'm miej 

"kiej 'niejaki A llred Szym ański —  ogłosił 
niedaw no, żc chide ,,poduają<y jad ło d a j­
n ię  w Rzeźni m iejsk iej i buiei n a  T argo- 
\% :y końskiej. Gdy zgłosiły się do mego, 
celem  podnajm u dwje. kobiety, sieroly, Szy 
m aiiski p rzy  sporządzeniu papierow ego 
kontrak lu  wziął od n i-h  za to podn.i- 
jenistw o przeszło  bo0 zł. za t. kw artał, 
(idy  jednak okazało się, żc bufet na T a r ­
gowicy końskiej wcale n ie  istn ieje  i Szy­
m ański n ie  m iał prawda go podnająć, s ie­
roty tfc  w prow adzone w błąd zażądały  
zw rotu sw ych  pieniędzy, których jednak 
Szym ański im n ie  oddał.

T ak więc dwie sieroty , w ohydny  spo­
sób zostały  przez Szym ańskiego o szuka­
ne, gdyż w yłudził od  moli ich c a łe  osssezę- 
•diibSai, których zapew ne juz nigdy m i 
1110 zwrćjen. Są w ięc teraz w rozpaczy.

Cick..wi jesteśm y, tik  .się to skoóazyrt  
Gzy podobne f.ikta bęflą jeszcze nadal to ­
lerow ane przez (iim uę m iasta Lw ow a?

—O—

Z krwawe] Kraniki.
(y) W. Bilczu, koło Drohobycza, 

oneguaj wieczór został zamordowany 
wystrzałem z karabinu, przez okno 
27-letiii Wasyl Giełak, karany za 
różne przestępstwa. Jako podejrzane­
go o tę zbrodnię aresztowano Iwana 
Karucza. karanego dwumiesięcznym 
więzieniem za ciężkiie uszkodzenie 
ciała, dokonane poprzednio na osobie 
zamordowanego.

Z Przy dzyinicy Malej, kolo Żół­
kwi, onegdaj popołudniu tamtejszy 
parobek N. Pikuta postrzelił ze strzel 
by Mo,.esa Na/arka, zam. w Białym 
Lesie, kolo Turynki. Ciężko zranio­
nego oawitziono ao szpitala.

'V Dzikowie Nowym onegdaj wie­
czór jakiś osobnik strzeljł przez okno 
ao mieszkania Józefa Żyły, raniąc 
śrutem znajdującego się tam gajo­
wego St. Knapa w rękę i nogę, zaś 
Żyłę wr nogę. Na ślad zbrodniarza nic 
natrafiła na razie policja

212 gwoździ w żołądku.
Brzeri pięciom a tygodniam i j i z y ln ła  do 

szpitalu w Lorćz j ik ■ ś m łoda Kobiela |. to ­
ru oswiiiuiczyła dyżurnem u lekarzow i, że 
jest c h o ra  i c ie rp i ostatnio na szalone,’ bo­
leści.

I ei.urz poddał ją  u ad ltó u  ren tgenow ­
skiem u. które w ykazali w ż o ł ą d k u  U:zv 
p<nvazne ru n , o raz  m nóstw o ol: yeh ciał.

V. obue ' takiego w yniku badania rentge­
nologicznego kob ie tę  ow ą, k tórą okazała 
się 'la r ja n n a  B orysiakow a, zam ieszkała w 
Zgierzu poddano  o, e ra tji żołądkow ej.

i oc z as operacji dokonano zdum iew ata- 
cego odkryw a. Oto w żołądku B otysS -

kow e' uw ieziono nii m niej n ie  więcej 
jak 21 -1 gwoździ, w lem 2 sześe.iocu- 
łowę. i pic loealuwe. o raz  p rzeszło  100 
t- y-\ „pajKiwyeh (z dużym i iebkam D. 
O gółem w a^i w szyslk itli zaalezionyicii w 
żo łądku Borysiakow oi gwoździ wynosi 5 5 0  
gram y.

Bory,>iakowa m usiała  |irzebyw ać na k u ­
racji w szpitalu 5 tygodni.

A teraz rzegz najciekaw sza. O kazało 
się, iż la kobieta, k tóra m a lścio żelazny 
żo łąa rk , zjadła te w szysttie  w ażące iirze- 
szło pół kilo g ,voidzie, ty lko  ?. iego pń- 
wodu że... m ąż ja zdradzał.

W yhy le len ie  s ię  p o c ią g i?
we Frysztaku.

(y) W ub. niedzielę |)opohulm u poftiąg 
osobow y, '■(lążający z Jasła  do H zes/ow a 
na (,w'orcii kolejow ym  we ]• rysztaku, w y j

Kolmł się, p izyczem  lokom olyw a w ywr 
K iła  się, zaś w óz służbow y z jiasażcrai 
w sko.czy^ z szyn. /, pośród  pasażerów  izi 
tal lekko zram om  w gło\yę Szynn 

bcliuwsuifier, z  Sądow ej \ i  iśzm, ipow.' \b 
ściska. 1 ow odem  katastro ls była zejisu 
zw rolm ća.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telcf. od nasz. korespondenta).

Sprawa założenia t c p in i
gsninnej.

Cegielnia zajm ow ała często ,,k u rja ln c '; 
głowv radców  gminy 'I usianowioe. Zaw ­
sze z  rezultatem  ,,jakoś to będzie" w g łę ­
bokiej wierze, żc co się odwloozc, to nie 
uoiatsze.

iNa posiedzeniu Rudy w (fenu z!) *ły- 
OPiun, om awia ją" zam ierzone budow le d o ­
mów, utknięto na spraw ie .cegielni.

Jak  tu budow ać, kiedy cegły n iem a, a 
sprow adzenie i ej ipodrażn znacznie koszt 
Pudow y. T rzeba  j*  w yrabiać na m iejscu, 
a ło bęuzie naw et in teres (Ha gminy.

Ran lm nn istr7  l.eniepJu própWnuje s p ó ł­
kę. Nv (ttoiczme dotąd się jeszcze na  tein 
nie zaw iódł. Oto r a n n a  znajdzie jak ie ­
goś specjalistę od cegły, urządzi cegiel­
nię za |ueniądze o trzym ane za cegłę, kto-

Culami1 sin M i o m c z a
Jz ięk i polityce ciągłych podw yżek' ta ­

ryfow ych, stosow anych przez m inisterstw o 
kolei, ruch  kolejowy tak osobow y jak  i 
tow arow y, pow ażnie osłabł. L udzie szu ­
kają  tańszych .środków' lokom ocji. W i - 
(lofznem  to jest w jm słych halach  m aga­
zynów' tow arow ych, naw et w okrasie 4v\ią- 
tew ny in . a p różne wagony osobow e na 
głównyiori i bocznych Imjaiih, leż św iad­
czą  o tern dobitnie.

A utobus, który  zajedzie pod sani dom 
i zav'iezie do iśróci mieścin we l.wowie, 
lepiej się ka lku lu je  mż bilet 111 klasy 
koleją, tożdżą tedy koleją, zwdasaczu m  
prztstrzieniajeh krótkich , tylko ludzie, k tó ­
rzy lękają się w ypadków  autom obilow ych.

NY .ruchu tow arow ym  jest jeszftze go­
rzej —  tu już bezw zględnie motamy się 
do średniow iecza, bo kolej pobijnją, nie- 
tylko ido do Wysokości opłaty , ale (jnie 
p rzesada) — l fio do szybkości i (pęwno-

rą  w tej cegielni m a .się dojnero w yrobie 
i będzie dostarczać budow ie.

Możeby na laki in teres św ietna '1 Rada 
poszła, m ożeby w jej gronie znalazł się 
spólm k, bo naw et skrom nie i nieśm i do 
jeden z radnych zareklam ow ał się znaw'oą 
interesów  .cegielmanych, gdyby nie *pecli: 
olo nagle wuh w taką Sfpółkę i f*. mż 
I abaczyński i p. mż. D aw idow ie/, o- 
świadezajtjic, że laka spółka me. bardzo 
pwJhmc, ź s .g m in a  m oże wipaść- i jiome.ść 
.straty.

F au  bu rm istrz  zrob ił w ielkie oczy, ale 
po radził solne w ling; ośw iadczył, że w ła ­
ściwie, lo n itm a  jiou lym  względem żfi- 
etnego |danu że chciał się zorjentow ać, 
jak na cegielnię zapatru ją  się radni.

W końcu Katta upoW aźm ta ip. b u rm i­
strza  do obm yślenia |danu , a cały  !VIa- 
gistrat do przepirowlKlzemu studjów  nad 
sposobem  urządzenia  -łegielm.

S't. Roeian.

ści, a środkiem  lokom ocji są — zw ykłe 
wozy i konie eliłojsskio.

Choć to wygląda niepraw dopodobnie, 
nasi b o r y s ła w s j. ijy  i drohobycjcy kupcy, jjńjze 
konam  są  o tern w prnktyoe i ju ż  od 2 
jiruw ie lat, sprow adzają  i w ysy łają  low.ąry 
Nfo .Nitry ja, o d leg łego 'ó  tiO km. juzew ażm ir 
lu rm nnkam 1! i to ka lku lu je  „się nn  daleko 
lejnej, bo o 20— 10 p roc . tam e|. Mąkę 
np. zc S try ja do D rohobycza sprow adza 
się przew ażnie  liirann.

T ran sp o rty  fakie oą  odpow iednio zo r­
ganizowane. NN ozam i prze,Wozi się tow'ary 
W obie s trony , p raez  co koszty p rzesy łk i 
znacznie obniża się.

1 cn sposób transjiortow ania towarów 
•przyczynia się do zm niejszenia ru ch u  to ­
warowego na kolei, kt-ói-ti m cw ątjihw ie 
|:onosi z te.go pow odu p e w n i straty . Źró­
dłem  tego stanu rzepzy  są Wysokie" opłaty 
kolejowe. Kolej lm asi udostępnić k o rzy ­
stanie z kom unikacji kokej. przez w yso­
kie opłaty redukuje ruch kolejowy.

— o —

ostateczności z zażaleniem  do D yrekcji, b> 
poczyniła co należy. NYszak now a jjżnigrrKi- 
tyka, m inio swoi li o lbrzym ich wad, ta ­
kie nscuiży mi bezw arunkow o zab ran ia , gro 
żąc, p rze łożonym  karą, nu w ypadek uży ­
wania |)odw ładny"h do pryw atnych po ­
sług.

D ia |>. NNiktora 'przepisy te jełtnak nie 
istnieją, albow iem  robotnika użalającego 
się p rzeniósł za karę do działu drogow e­
go, m im o, że od dziewięciu lal sjiełm  d 
liez zarzu tu  [unlycje zwrotniczego.

Jesl to tak t pierwszego przekreśleń  ia 
tej [>ragmat\Ki 'przez p. W iktora, który' 
uw aża, iż ogólnie p rzy jęte  norm y sto su n ­
ku  w ładz kolejowych, do- pracow ników  w 
S t a n i s ł a w ó w  s kie j D yrekcji me obow ią­
zują.

S|)raw a ta m usi być przez  Kząd po
m yśli praw a rozstrzygnięta. 1 czas n a j­
w yższy, by rów nocześnie m inisterstw u k o ­
m unikacji zajęto się bliżej całokształtom  
działalności p. NN .która, (idy  to nastąp i, 
los jego na tutejszym  teren ie  będzie p rz e ­
sądzony.

Dalsze spra iirhi lanawnlha 
Hardiana.

D ziś zgłosił s ię  n iejaki praoow ink d ro ­
gowy NY., -zatrudniony daw niej w m aga­
zynie tow arow ym , pod kierownictw cn. p. 
H erm ana. R. H erm an proponow ał lem u 
robotnikow i przem osiem e do służby n i ­
obu, pod. w arunkiem  w ręczenia mul 10 
dolarów . | ■

(idy lylko p ro k u ra lu ra  nie będzie cze ­
kała na wyniki dochodzeń p1 NNiktora i 
sprirwę weźmie w swe ręc-t, w yjdzie na 
jaw  wiele jeszcze oszukańczych spraw ek 
H erm ana.

Dziwić się  lylko natoży, skąd  rozpo­
rządzał on  takim i w pływ am i, iKoro obie-.. 
i y IVał ludziom  naw et zm ianę S;t».ne>®r3K, 
p rócz przy-jęć (to kolei i to za ł.,|iówki.

W lilio w szystko |p |  W iktor nadal za- 
tiu d n ia  go n a  kierow niczem  stanow isku. 
D alsze pozostaw anie jjS. łle rin an a  n a  tem  
stanow isku sjiotka s ię  niew ątpliw ie z re ­
akcją ogółu kolejarzy . M iejsce..dla kuba- 
m arza je.st w ,,’pace", a m e n a  kolei I

Hajwipftszy wybdr duteltrardw
u firmy

Leon i Henryk Appel
L w ó w , L e g jO n ó w  1 

N a jn iż sz e  c e n y .  N a jle p sz e  w a r u n k i.

Spis ludności
w  Polsce.

WARSZAWA*ć'3. II. (AWi) Wobec 
} rzyznanta przez Sejm fundńszu 4 
i pół niilj. zł na przeprowadzenie 
w r. b. powszechnego spisu ludności 
u Polsce Głów ny Urząd Statys. nie­
bawem już przystąpi do jirac przygo- 
toNYaNYczych. W pierwszym rzędzie 
musi być sporządzony wyka; wszyst 
kich miejscowości i osiedli w kraju, 
jakoteż wykazy nieruchomości w każ- 
e.em mieścił' i w gminach wiejskich 
Tegoroczny spis ludności połączony 
bęuzie ze spisem rolników. Spis od­
będzie się w ostatnjm dnju yb tj. 31. 
12. 1930. Wyznaczenie komisarzy spi­
sowych nastąpi za kilka in,esięcy R j- 
da Min, i MSWeNV. wydaazą spe­
cjalne przepisy nakładające na mie­
szkańców' Państwa obowiązek udzie­
lania w czasie spjsu Nvszelkich po 
trzebnych nformacyj komisarzom spi­
sowym.

Wiadomości ze Stanisławowa.
fTelef. od nasz. korespondenta).

Sprawa rozwiązania samorządu Kasy ehorycii.
N iezadow olenie z jiowodu rozw iązaniu 

sam orządu  Kasy iChorySh w Slanisła\vov.ic, 
w śród  klasy robotniczej na lut. taranie jest 
ogrom ne. Czytając, interw iew  NN aszego ko ­
respondenta z 1o\v. d r  MosLarem, k a ż d '1 
z nas przeciera ł oczy, by stwiorcUić, czy 
przypadkiem  nie zachodzi przyw idzenie. 
Bo jak żeż???  D owodem  kardynalnym  do 
rozw iązania sam orządu  iń iat J>vć C.iężów, 
ino i aniln ila torjum  w '  Z l\ . lo  znąc^y, 
żo Kasa fthorycjh niem a praw a Uhjteaania 
leezmielwn, Sun sta ran ia  się. by; i jcirzieci r o ­
botn ików  mogty przecież korzystać z (.10- 
Pródziejslw  TlatuTy i p rzez  kilka tygodni 
odżyw iania u f, ,ecteni poijirawiema stanu 
zdrow ia. (,zy -dzie(ei roliotników  m ają Iiyć 
z pod  tego p ra w i w yelnninow ałie?..

/  niuiows tego sanalorjiim  rolu lię z a ­
rzut tut. Kasie •liorykilii i z tego powodu 
rozw iązuje fsię jej władze.

S iw ierdzam c, ze przez pów stam e Ito-

loiiji w ( iężowie, m ajątek  K isj e tio ry th  
in. .Stanisławowa, jiodniósł s ię  w s\wej w ar- 
to.śm,, Choćby j)od wzgtęilem wartoś-ei 
n ien u h o m o śc i tak, że kotonj.i stała Się 
m e t 'lk o  w tasnośaią nałiytą, m e w ymagają, 
ca  w kładów , ale jedno ze źródeł uodioćfów 
dla dobra ogółu ubezpsejazouych. R ozsze­
rzen ie  lecznictw a i u lepszenie tegoż, jest 
l.oniecznośeią. Dlatego tut. kldsa praw ijąca 
dom aga się od kom jieleutnvrh  władz, ‘jufc- 
najrycjnejszego przyw rócenia sam orządu 
1'ow; Kasy ,c;hoi vcii in. Stanisławow a.

„UppawiedliiffoSć*' prez Wihłara.
Do ńzego dochodzi Jiod rządam i pi. 

NN lklfrra trudno liajiraw dę uw ierzyć. Otóż 
rotiotnik .sluejjny, którego w n ieludzki 
.sposób szykanow ał •n»ćzelink stmcji Lijncy 
D olnej, th in in e t i zm uszał go do  s|ieł'- 
n iam a jin w a łn v ch  posług, odniósł się z

wiadomości z Drohobycza,
fTelef. od nasz. korespondenta).
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Zarażeń chopobą dzietha wm piastunką.K ronika.
Lwów, dnia 4 lutego 1930.

(tePESTLAR TEATRU WIELKILliO:
W torek, o 7.30 , ,K lejnoty M adonny".

1 ani dzień -— ceny znizone.
Środa, o 7.30. „M am an do wzięcia". 
C zw artek, o 7.30. „Księżniczka C hi­

cago"

REPEBTURR TEATRU MAŁEGO:
W torek o 7.31) ,,iMnla L fros" —  zniżki 

ważne.
Środa o 7 30 „MuTa L łros . ( i
C zw artek o 7.30 „Wilda Elros

REPERTUAR TEATRU REW. „0ONG “.
Dzaiś i jeohjzie.nnie o 7.30 i 0-30 , K ocha­

nie. żdejm  m askę

B IU R O  K O N C E R T U  W t  M  T U E R K A :
P iątek , 7. lutego X v. K oncert Mi­

strzow ski — Jean  K ogatchew sky, teno r o- 
pery  jtoryskiej. 1

IN ie tó a te , 0. lutego: Poranek  Bajek dla 
Hzieei - m łodzieży. W ykonaw czyni K azi­
m iera Kyehtorówna.

^   i
TA N I D7 U'3S w T ea trze  W ielkim  cxlbę- 

<iżic się dziś w'o w lorck dn ia  I-go b. m. 
D aną będzie po cenach najniższych opera 
berroriego ,. KteiuliLy M adonny".

(.O R A / W l.lyK,3Ż 1 , SU KC.ii.S tow arzy- 
szy 'przcikslawlemom znakom itej ifroto- 
ehw ila A. .Siedleckiego 'jM aluan do w zię­
cia. W środę dn ia  ó-go i w p iątek  dnir 
7-go b m. w Teatrze W ielkim  pow tórzenie 
„M um nn do wzięcia' .

W X 8TtiPY  P in y  (iistedt w i  eatrze W' 
Znakom- a n rly stkpa  wwstąpi w , Ksież- 
znicziei. C hicago" w 'te a trz e  W ielkim  'w  
czw in e k  dnia (i-go b. m,. i w sobotę diii.i 
8, w  rob  Miss la n d .

N iL O L W O Ł  \L N JE  ostatnie trzv p rzed - 
w iem a „M irli E lro s"  w Teatrze. M ałym  z 
w ystępem  jednej 5 najw iększych artystek 
polskich W andy S iem aszkow ej odbędą się 
we w torek dnia 4-go, w środę dnia 5-go i 
w czw artek dnia (i-go b. m . w T eatrze  M rB 
tym . —  Zniżki w ażne. 1

T li ATK I l i W J l  „G O N G ". P etna  h u ­
m oru , v erw v i szatu karnaw ałow ego re- 
w ja p. f.: , w ąchanie zbcpn m askę' fastiy- 
indjje ustaw iczną zm ianą barw , toteż p u b li­
czność ic.odtziennie z zapaleni oklaskuje 
zarów no św ietną kom ieżkę teatrów- w a r­
szaw skich C zesław ę C elińską, jak i stały 
spoi teatru  ze sw om n ulub ieńcam i H an­
k ą  Kunowiefdką, Ceonowicz, Helskim, L a; 
skow sknn, o raz  parą balelow ą Poipiekw 
ską  i bab janem  na czele. Zniżki w a­
żne. P rzedsprzedaż w lim ę  „K opern ik

i - . — _  i

Od Administracji. Biurn naszej Admi 
nistracji zostało z powodów technicz­
nych przeniesione z ul. Szajnochy do 
lokalu przy ul. Synstuskiej I. 21 II. p.

EGZAMIN praktyczny na M ajstra b u ­
dow lanego, w Szkole M.ijstrów B udow la-/ 
nych p rzy  Państw ow ej Szkole P rzem y sło ­
wej we Lw ow ie odbędzie się dn ia  (i. m a r­
ca ' r. b

ZAMACH TRUCHCIKI MKI CZY PH ZE - 
C Z U IiK M K ? W ład. O tszański, zam . iprzy 
ul O lszewskiego przy  swej zam ężnej sio­
strze doniósł policji, że Siostra, ch cąc  się 
go pozbyć w m aw ia w niego, że jest um y- 
słowo chorym i i m a zam iar um ieścić go V  
K ulparkow ie. W ub. niedzielę, dala mu 
wypić kakao, po klórein  zrobiło  mu się 
n iedobrze, Czuł gorycz w ustach i poi 
w ystępił m u na czoło. W obec tego jpotle|- 
rzew a, iż kakao było zm,ie.sząiie z IruCizną.

ZA W Ą Z K Ii: IM. U lic r c .  W ul. h a - 
zinnerzow skiej, k ierow oa autodorożki

(y) Marjan Ochów icz, zam. przy 
ul. Traugutta, w sierpniu ub. roku 
przyjął do służby Olgę Feaków, jako 
piastunkę do swej 2-Ietniej córki Ja­
niny. Po pewi pm czasie Feaków na 
zachorowała na chorobę weneryczną 
i oabyła kurację w* szpitalu. Następ­
nie po kilku tygodniach zachorowała 
również janinka. Wezwany lekarz 
stwierdził, że cierpiała ona mi tę  sa­
mą chorobę co jej piastunka, przv- 
czem wskutek przewlekłego ropienia

8456 potrącił czyszczącego  szyny (ramw. 
Józefa G rz\bow skiego, fclón upadłszy do- 
znai zran ien ia  na ręce i s tracił p rzy tom ­
ność. Sprawtcii w ypadku zbiegi nie trosz- 
©ząc się o swą ofiarę. I

C H Ł O PIE C  PRZEJI-T II \ NY IMtZEZ 
SAMOCHÓD. W czoraj w ieczór, w ul. L e ­
gionów' obol k ina „P a łace" w łaśoieicl an - 
todorożki N r. !)107ti Izydor Seidenhow er 
p rze jad a li VI- letniego Ho mann Lapluia. 
t ekaiz  Pogotowia la l. slwie.rdtzd złam anie 
'żeber i polecił ofiarę harców  sam ochodo­
w ych, odw ieźć do szpitala.

POSKROMIENIE A W ANTURMIGlW'.
W czorąj po północy w ul. Gródeckiej zn a ­
n y  aw-niuurniK i\ .  Sm olka napadł na 'kon­
tro lera  zakłaibr „C zuw aj" M. Bniidurskiego 
i 'usiłow ał pobić go laską D raż  Izagrozd mu 
rew olw erem  N apadnięty odebra ł laskę i 
p rzep łoszy ł napastn ika. N astępnie Banclur- 
ski przy pom ocy policjłmta ods^nkU  
om olkę w realności przy ul. Kasytchm.sfciej 
15. W drodze, do ares,ztii aw an tu rn ik  li­
derzy! policjanta i kopnął B andurskiego.

Los Smolki podzielili W asvl Myszon- 
ipryn, i Jakób  Mii ller, k tó rzy  w „st mie p ija ­
nym  wfyuwołali aw anturę  w1 tram w aju .

Józef l ida, najechai autem  im stację 
benzynow ą przy ul. Legionów, w y rz ą ­
dzając szkodę .i.OOtl zt.

S C IL A M E  RAD JOPA JĘCZĄ RZY. Kme- 
ryk  Hataban, A nna Litw in, i Jakób  d-mz, 
zam . w Jałow cu zostali oskarżen i przez 
W wdziat ślcdszy P. P. o n ieza re jed row an ie  
aparatów ' racfjowyełi. Pon.idto oskarżono 
firm ę „ P a n m tjo  : p rzy  ul. Chorążiozyzm i, 
za m ezgłoszenie znsiępoów sprzedających 
radioaparaty  w sposób dom oki ążny.

MSZCZENI E ŻYCIA W ZARODKI .
b ram isze k  G ąsiorow ski, znalazł koło L - 
lektrow m  płód j łci m ęskiej, podrzucony 
przez n ieznaną kobietę. L ekarz m iejski d r 
Kasp.irek pole.en odstawić go do in s ty tu ­
tu  m edycyny  sądowej.

Repertuar kin lwowskich.
A PO L L O : N ajw iększy film dźwiękowy 

,,Śpiew ający błazen" z Al Jo lsonem .
CA.SLŃO „Z akazane ogdzm y" z K anio­

nem  N ovarro .
C.O.L.OSSLUM, „P o jedynek  w sam o lo ­

cie
C.111MLKA: „M iłość bez grosza" z K larą 

How.
PAL A MORGANA „N oc m itasna  ska­

zańca
( ih U Ó N .I  „baiifm w m iłości" i „ N ie ­

znany ojciGc".
liO P L K M lK : „M ocny człow iek".
LLM : „P raw o  m ęża" z K illie Dore.
LUN \  , P n ik  .śim erći" o raz  3 kom edja.

MAK ! 31ENK A: „M ocny człow iek".
I’ V.\: „K urza nao Azją".
PA1 ACE ,S tatek kom ediantów *.
PASAŻ W zm roku  nocy".
Pi M O N.IA : „K obater ichińskiej spuhm ki
PK O M JLN : „C aiodziej".
OAZA: „Szpieg na dw orze m sy jsk im ".
>I YLO\VY „Burza nad Azją".
UCJLCTJA „L ad y  H am ilton

poczęły dziecku odpadać części ciała. 
Nieszczęśliwe maleństwo spało razem 
z piastunką i prawdopodobnie w cza­
sie snu nastąpiło zarażenie. Dziecko 
oddano ao szpitala, Fedkównę zaś 
aresztowała policja. W czasie przęsłu 
chania podała ona, że zarazi! ją jej 
szwagier Józef Tomaszewski, zam. 
przy ul. Berka 20. Dalsze aochooze- 
nia W toku.

W yklany Unlw Ludowego 
I TU rt-a  we Lwowie.

Siooa, dnia 5. lutego, w  lokalu Zw 
Znw. Stolarzy, ul. P iesza fi 2, I. p. w y­
k ład  tow. B. Skaluka n. t . : „baszysto - 
w ska Italia* z obr św iellnym i.

Czw artek, oma lutego w lokalu Lw 
Org MlOdz. TUK. R ynek 8, l. p. wv- 
klliu1 tuo t. St. iMaohniewicza (Ci t . : „Jak 
pow's(6ie f ib r z obrazam i św ietlnym i.

Czwnrfck, (lilia b. lutego b. r. a godz. 7 
ca li. r. B liższe szrzegoh  lia miejscu lub 
wYccz. w  lok ilu / w .  Zaw Metalowców*, 
ul. O rm iańska 31 I. u. w ykład towc \i 
tlimkiewa''^;!, p. t : ..W ojna a pokoi".

Soliotii, (lidu 8. lulego b. r. o godz. 7 
w'ie.czorem w lok.dn /w . PrAC. 1 ust l fżyt 
Pubhćznej, ul. O rm iańska 2 II p. wy- 
k lad  tow. .VI. II m kiewicza p. t. Mie- 
Vlzynaroaowc znaczenie pow stań pOIskr Ji".

Kooiunlkały.
ijO S IL D Z L N ih  KOM U h  TU  lok.dorów  

npe jsk i-h  domow' czyuszow i^b , odbędzie 
się dziś*, we w iorekj t. b ni. o godz. 
V. u loczór w sab O. K K. U. P S. Arl. 
Klitewskiego I. 23, II p. na 'które w szy­
stkich iczfonków zaprasza P ro/v(łjuni.

ODDZIEł.  P. V. P. WE  l .WOWIE 
Polaka AgeBaja Publicystyczna w W a rsza ­
wie, jiosiiiclająca wylą.cznoś-ć .rek lam y  
przez /rud jo , o tw or-O a w naszeni m ieście 
w związku z -ińm liom iem eni now ej sur-ti 
n,u 'Wezej Polskiego Kadja we I w(>w ie 
O duzial swój, który przy piłować bedzie 
w zelkie Jecem a na w ygłaszanie rsfclśun 
przez radjo.

O ddziai t y [>. mieścy się przy ul 
K or miekicj L I, lei. 31 — U3 i p rzy jm uje 
rów nież oMosz< nia do w szystkicn ni„in 
mioj.sęowyćb i 'zam iejscow ych.

INSTYTUT PRZEMYSŁOWY dla M a­
łopolski \ \  .rh o d n ie j ro/,‘[foazvna w dniu 
1. lufego tjr ó-B godiiiow y popoluilnioww 
kur., kroju dam skiego przy  zastosowaniu'
zupełnie nowego Tostępoweigo system u. __
W pisy przy |inuje*i irdorm acji udziela P ió­
ro Insi lutu w goTfztnswb jm r u m y li  od 
•i o-o 2-giei im potiulniu p.rz> ul ' Keatn - 
larda I. 5 II. p.

P O S iJsO /T /n IL DYKYłiJŚNTOW J |\  \. 
(J  L.M1SLK/.OW C hórów  i O rk iestr ro- 
botm ezycli (('.borów KóbotmGze.go, D ruka- 
irzy i i,Syrena, O rkiestr Ko1ojar.zv, IHdkti \ 
karzy, Gazowników', K row arników , Kół 
m andolm islów  G m innych i i  ynograf jiP 
odbędzie się we środę, 5. b. n i o .gddlzińie 
8 wieczói w' lokalu ul. Kutowskiego 23 
i* P- ii* kom itet: Dr. Jonas, ipyzew.
Karol Krnu-Ji, sekr.

W \L N L  /CKO.Y, \DZPNJ1- Kota 
D ziennikarzy sportow y 'h w*c I.wowie. Od­
będzie sic w środę, dnia 5. lulego b. r. 
o godzinie K)-te; w lokalu „O rbisu  * przy 
ul. Jagiellońskiej t[. 22, I p. ze slaluto- 
wym porządk iem  dziennym . W razie 
b raku  kom pletu  nasi. W alne Zgrom od ­
będzie się o godz 20-lej bez względu na 
kom plet.
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Kącik  humoru.
NIESZCZĘŚCIU w SZCZĘŚCIU..

—  Gzy to prawd-a, że  wuj K alasanty 
wygrłtł aulom obd na roterji fantowc‘| ? —  
Utl.neż jest ten szczęśliwiec-?

—  Yn szpitalu...

SŁUSZNI 1’OWOD,
—  Niech państw o sobie tylko p o m y ­

ślą —  pani Ń iedojcow tezowa została m a ­
rką.

—  No, y.ą cóż  na to m ów i jej vO-letni 
m ałżonek ?

—  Jest w ściekły, że ona bez jego wie­
dzy tak sobą ro z p o rz ą d z a ™

rlire...
m inut

clla

KU Ć-ESEO UJ \ GOŚCI, 
i  o krzesło jest strasznie niewygo- 
me m ożna na n iem  naw et [nęć 
w ygodnie siedzieć.

- lio ono jest w łaśnie przeznaczone 
gofei. jirzyehodzijeyeih z wizytą.

,—  Dknizego flkural za linoskoczka nuf- 
siałam  w yjść zam ąż? Ju ż  trząCi raz tego 
ran a  zabiera n u  huIIaj m iotłę...

Program rafilo®?.
LW OW . l / . ł ) .  Muzyka operow a y erd ic - 

go w  w ykonaniu o rk iestry  Polskiego 
Kailja (T runsm K ja z W arszaw y). — . 
18.45. K ozm aitośri. —  19.00. Konyert 
z p ły t gram ofonow ych. —  19.25. Od1 
czyi p. t.. ,.Polscy odkrywcy** wygłosi 
p. (jtuloint ki Itr. z W arszaw y), —  
19.58. sygnał pzaśui i h e jn a ł z W „?ży 
M irjaickiej w K rakow ie, —  20.15. 
Audycja narodow ościow a francuska 
(Ir. z Warszawy"). —  22.00. K om uni­
katy  z WarszawN-ś I 

jMOKAWSKA ONI HA w  a 10.30. ULwory 
skrzypcow e K reislera. —  10.15. lJie—

śni pojhrlam e. —  17.15 Sonata na 
Het i torlepian.

TURYN. 17.36. \ r je  operow e. —  17.50.
P ieśn i słow ackie. .

Tl H i  ZA. 11.00. G itary hawajskie.'- —
19.00. Muzyka taneczna. —  20.00. 
1’io.senki. —- 20.30. MuzykM operow a.

BhlHEłiN. 10.30. Koncert z Lipska. —
19.00. P ieśni Lucldwe. —  21.00. K on­
cert.

K/A.U. 21.02. T ransm . operv z Teutro 
Keale.

PiLAG V. 19.05. Muzyka jiopiularna. —t
21.00. K oncert kam eralny. 

M EDIOLAN. 17.00, M u z /k ą  z 4 urynu . —
20.30. Koncert symf.

WIEDEŃ. 20.85.' A rje i pieśni. —  21.05.
.Muzyka tealrulna.

Bi J).-\PĘSZ'l 17.50. Muzyka cygańska, 
—  19.15. K oncert chóry .

X CIRLOSZENIA X
UNIEW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę K asy 

C horych m iasta Lw ow a n a  nazw isko F a - 
lig Sym on.

STAŁ V EGZYSTENCJA! Poszukujemy* 
zdolnych zastępców  do sp rzedaży  obli- 
gacyj państw ow ych „prem iów ld  i clola- 
rów kj na  raty , p łacim y najw yższą p ro ­
wizje, zaliczki na  koszta  podróży , p o ­
nadto  przy sum iennej p racy , patem , K a­
sa chorydh, fundusz pensyjny i stała 
pensja. P rzesy łam y  d o k ład n e 'o b rad iu ld ć i 
m iesięczne. Zgłoszenia: ,,P ow szechna 
U nja K redytow a11, Lwów, uli a Sykstu- 
sk a  8 Telefon 998.

maść od odmrożenia G Ą SEC K IEG O
R: g M. Zdr. publ. Nr. 28 

zapobiega odmrożeniom, leczy jdniróiki i rany 
powstałe wskutek tychż", oraz usuw* swęaze- 
nie kończyn. Żądać wyraźnie G ą se e k ie go  

Cena za słoik 1 Zł. 85 gr.

Wydawnictwo
Mai»; nabitego im. (hsoiińs&ich

Lwów, u l, Ossulińskich 11. -  Tel. 38-59.
p o l e c a

p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e ,  d z i e ł a  n a u k o w e  i l i t e r a c k i e
w y d a j e

B i b ł j o t e k ę  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  i S p o r t u
m a

stale na składzie d r u k i  dla W ydziałów  powiatowych, m a­
gistratów, gmin, urzędów parafjalnych, notarjatów  i kancelaryj 
adw okackich, dla lekarzy i weterynarzy, oraz druki gospo­
darcze i lasowe

p o s i a d a
d w i e  wzorowo urządzone d r u k a r n i e  i i n t r o l i g a t o r -  
n i ę , k tó re  wykonują wszelkie w zakres drukarstw a wchodzące 
roboty.

K atalog, wydawnictw i druków  wysyła się bezpłatnie.

S T  X I .  X  o

Zakładu Narodowego <m Ossolińskich
w e L w ow ie  p i. M alicki 12 a , — 
w W a rsza w ie  ni. N ow y Ś w ia t 0 9

są bogato zaopatrzone w w ydaw nictw a polskie i zagraniczne

O K U N W I K  O O - Ł O S a Ł E I Y  j
Zs l wiersz m / m  1 u^pslt szer. 32 m/m er tekstsmi .

> » 
> » 
> >
* >

- T 5  gr, 
• nsdasłane . . - ‘40 »
» w i-kścia, i-om k* — 70 »
» po kronice . ‘65 »
» na I -sz“; «tr. . — 80 >

Csła strona a  te k s te m .............................................................260-— zł.
Pół strony » > . . . . .
Ówierć itr » » . . . .
jedna ósma strony za tekstem , . . 
ta ł?  pierwsza srrona pod nagłówkiem

126 -  >
65‘— » 
85  — » 

600 — ,
O g ł o a z e n l a  s i m u j s o o w e  2&M,, 4  t  o  i  « j  

n a

Reoaklor odpow iedzialny JULJAN R Y G U JjE W SK I — D ruk. LStł. ''póldz. Iow .  W yd. lw ó w , ul. L. Sapiehy 77 . Tel.  4 -96 .


